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6  ro czn ikó w  p o w o ła li N iem cy K u rs d o d aw n ych ko lo n ii
n a ćw iczen ia w o jskow e

B E R L IN . W  sobotę  rozp lakatow ano łan ie pod broń sześciu roczn ików  na-  
na teren ie R zeszy afisze z zarządzę-'stąp iło bezpośredn io przed piątkow ą  

m ow ą H itlera .niem  pow ołan ia na ćw iczen ia  6 roczn i- ! 
ków m ężpzyzn , w w ieku od 33 do 39  
la t. —

Ć w iczen ia rozpoczną się w  dniu 24  
bm . i trw ać będą, jak słychać około 4  
m iesięcy .

D zisiejsza prasa francuska  i angiel­
ska kom entu je zarządzen ie niem ieck ie  
iako reakcję na planow ane przez rząd  
iry ty jsk i w prow adzen ie obow iązko ­

w ej służby w ojskow ej.
Z w racają rów nież uw agę, że pow o-

P rez. R o o sevelt 

u n ikn ą ł cu d em  

w yp ad ku sam o ch
W A S Z Y N G T O N . P rezyden t R oose­

velt pow racając z V irg in!i, gdzie od ­

w iedził sw ego  syna uniknął na  jednym

n iem ieck ich fo ty w o jen n e j
LONDYN. C zęść niem ieck iej flo ty ; N a w iadom ość o zb liżan iu się okrę-  

w ojennej, zam iast na w ody hiszpańsk ie , tów  niem ieck ich rząd U nii P ołudniow o  
popłynęła w  kierunku daw nych kolon ii A frykańsk iej w ysłał do L ondynu i P a-

niem ieck ich w  A fryce.

POLSKA POTĘGA ZBROJNA.

K olum na czo łgów  w  akcji.
z przedm ieść W aszyngtonu  pow ażnego  

w ypadku sam ochodow ego , dzięk i przy  

tom ności um ysłu szofera , au to prezy ­

denta  zostało  nagle zaham ow ane w  od ­

leg łości zaledw ie kilku cen tym etrów  

od  pędzącego  sam ochodu. P om im o  sy ­

gnałów  agen tów  należących do eskor­

ty prezyden ta sam ochód , który o m a ­

ło  nie  spow odow ał katastro fy popędził 

dalej nie zatrzym ując się .

F era ln y d zień lo tn ic tw a
fran cusk iego

P A R Y Ż . 20 lo tn ików francusk ich  
zg inęło w czoraj w  trzech katastro fach  
sam olo tow ych .

P ertrak tac je Ju g o s ław ii
z W ło ch am i

W E N E C JA . W  dniu dzisie jszym  
zakończone zostały rozm ow y w  W ene­
cji pom iędzy m inistrem  spraw zagra ­
nicznych  W łoch  hr. C iano , a  m inistrem  
spraw  zagran icznych Jugosław ii M ar­
kow iczem . W  południe obaj m inistro­
w ie w raz z członkam i delegacji podej­

m ow ani byli śn iadan iem w pałacu  
G iustin ian i przez w eneck iego podestę .

O godz. 15 ,57 m inister M arkow icz  
opuścił W enecję , żegnany na dw orcu  
przez m inistra spraw zagran icznych  
lir. C iano .

POLSKA POTĘGA ZBROJNA.

Artyleria najcięższa.

ryża w ezw anie, aby A nglia i F rancja na  
te sam e  w ody  w ysiały sw oje okręty w o ­
jenne. —

„S unday E xpress" donosi, że cztery  
okręty płyną do w yspy A nnobon w  za ­
toce G w inejsk iej w zachodniej A fryce.

Z  A nnobon  okręty  sk ierow ać się m a­
ją do hiszpańsk iej G w inei, położonej 
m iędzy bry ty jską A fryką zachodnią , a  
daw ną niem iecką A fryką Z achodnią .

N a tery to rium  daw nej kolon ii nie ­
m ieck iej zostały skoncen trow ane an ­
gielsk ie siły  w ojskow e, w  zw iązku z roz ­
rucham i, jak ie urządzić tam  m ieli m iej­
scow i N iem cy.

Samoloty niemieckie 
nad Holandią

HAGA. S am olo ty niem ieck ie trzy ­
kro tn ie naruszyły gran icę H olandii. I

W e w szystk ich w ypadkach sam olo ­
ty te zostały zm uszone do lądow ania na  
lo tn iskach holendersk ich .

.W ładze holendersk ie prow adzą do ­
chodzen ia .

P ierw sza nastąp iła w  T ours.
G dy eskadra, sk ładająca się z 4 bom ­

bow ców  zam ierzały  lądow ać, dw a sam o ­
lo ty zderzy ły się i stanąw szy w  płom ie ­
niach spad ły ze znacznej w ysokości.

O bie załog i, złożone  z 9 osób zg inęły .
W  O ise w  pobliżu lo tn iska B eauro is  

podczas ćw iczeń , w  których  brał udział 
bom bow iec i 4 sam olo ty , w m om encie 
lądow ania rozbił się z niew iadom ych
przyczyn  bom bow iec.

5 członków załogi poniosło śm ierść  
na m iejscu .

W reszcie trzecia katastro fa w yda ­
rzy ła się w  A lgerze.

C iężk i bom bow iec spad ł ze znacznej 
w ysokości i roztrzaskał się.

Z sześcioosobow ej załog i nik t nie  
ocalał.

C A S A B L A N C A . C zterom otorow y  
bom bow iec „F arm an“ . lecący do C a- 
sab lanci podczas lo tu , z niew yjaśn io ­
nych przyczyn zapalił się i spad ł w  
m iejscow ości E laioun w pobliżu L Toj- 

'da . Z pod szczątków  sam olo tu w ydo ­
byto zw ęglone szczątk i 6 członków  za ­

łog i.

Ukraińcy o zamiarach 
Niemiec

L W Ó W . P o pierw szym okresie sil­
nych ataków  U kraińców  na T rzecią R ze­
szę, w zw iązku ze stanow isk iem , zaję ­
tym  przez nią w  spraw ie P odkarpack iej 
R usi —  nastąp iło  ostatn io uspokojen ie . 
P rasa ukraińska zm ien iła fron t. D oszu ­
kuje się raczej tych elem entów , które są  
zw iązane z ak tyw nością N iem iec na  
w schodzie , snu jąc z tego dość zresztą  
niejasne w niosk i. T ak np . w  czo łow ym  
artyku le jednego z dzienn ików ukraiń ­
sk ich  A nglii w  południow ej i w schodniej 
E uropie publicysta ukraińsk i analizu je  
sy tuację następu jąco :

„P rzeciw R um unii znajdą N iem cy  
zaw sze w iernych so juszn ików , którzy są  
gotow i każdej chw ili rzucić się na R u-
m unię. T ym i są W ęgry , które nie za ­
pom niały o S iedm iogrodzie i B ułgaria , 
która m a pretensje do D obrudży . N iem ­
cy w ypuściły jednego ze so juszn ików , 
aby pokazać R um unii, że P an B óg w y ­
soko , A nglia daleko , a W ęgry także pod  
bokiem ” .

Jedno jest pew ne, że N iem cy  nie zre­
zygnują z rum uńsk iej nafty i pszen icy  o- 
raz dostępu do C zarnego M orza. A  gdy ­
by uniem ożliw iono  to im , w ów czas N iem  
cy zdobyw ać będą tę zło todajną część  
sw ego „L ebensraum u ” siłą , gdyż inaczej 
pierścień zam knął by się dookoła N ie­
m iec ostatecznie . B ałtyk i C zarne M orze  
—  dw a ram iona, które w skazu ją na kie ­
runek niem ieck iej ofensyw y w  odpow ie ­
dzi na angielską akcję.”

N iem ieck ie b azy lo tn icze
n a p o g ran iczu D an ii

L O N D Y N . W edług  w iadom ości, otrzy ­
m anych tu z K openhagi, a pochodzących  
od jednego z robo tn ików , który uciek ł 
z obozu pracy na pogran iczu duńskim , 
rozpoczęły N iem cy na południe od fio r­
du F lensbursk iego , w  bezpośredn iej bli- 

jskości gran icy duńsk iej, budow ę lo tn is-  
|ka z podziem nym i hangaram i i w yrzu tn ia  
m i dla sam olo tów . P race przy budow ie

lo tn iska trw ają bez przerw y całą dobę. 
D o robó t tych użyto pod surow ym do ­
zorem  zaufanych członków  partii narodo  
w o - socjalistycznej, robo tn ików z A u ­
strii i krajów  pro tek toratu , w  tym  kilku ­
set C zechów . W  zw iązku z przysp ieszę  
niem  tem pa tych prac zarekw irow ano w  
F lensburgu i okolicy w szystk ie w ozy cię  
żarow e.
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100-lecie roweru

P O M O R Z A“

s,uch iahi\K row erów .

„GŁOS

W ielka baza hydroplanów w pobliżu Pirenejów .

Bieżącej w iosny upływ a sto lat od'm iesiącu w A nglii w eek-endow y niu  
pojaw ienia się na ć  
gielskich pierw szego row eru, który do  
dnia dzisiejszego pozostał najtańsym , 
najzdrow szym  i najbardziej popularnym  
środkiem okm unikacji. W ynalazcą row e­
ru był m łody Szkot, K irpatrick M ac M il­
ian, z zawodu kow al, który w w olnych  
chw ilach upraw iał dentystykę w m ałym  
szkockim m iasteczku.

Row er M ac M iliana zrobiony był cal 
kow icie z drzew a, posiadał napęd na  
przednie koło i ciekaw ą konstrukcję  
przekładni na tylne koło. W  ciągu stu lat 
konstrukcja row eru stale się zm ieniała.; 
dość w spom nieć o pierw szych row erach  
z siodełkiem bez sprężyn, następnie o 
w ielce w ygodnych row erach trójkoło­
w ych, lub o row erach  o w ielkim  prządnim  
i o m ałym tylnym kole. O statecznie na­
stąpił pow rót do pierw otnego typu ro ­
w eru M ac M ilian, naturalnie z w ielom a 
ulepszeniam i, jak napęd łańcuchow y, 

gum ow e opony, ram a stalow ’a etc. D ob-j 
rze to jednak św iadczy o w ynalazcy, że 
obecne m odele, po tylu latach ulepszeń  
w  okresie tak niezw ykłego rozw oju tech­
niki, w zasadzie są zbliżone do ich przo­
dka z przed stu laty.

N ie pozbaw iony hum oru będzie fakt, 
że row erzysta M ac M ilian w czasie sv  ej 
pierw szej sensacyjnej podróży „przez 

pow ietrze na kołach", za potrącenie dzie 
cka na szosie był ukarany grzyw ną w  
w ysokości 5 szylingów , przy czym  zosta­
ło uznane, że m aszyna jego zagraża bez­
pieczeństw u publicznem u.

D la uczczenia tocznicy tego epokow e 
go w ynalazku odbędzie się w przyszłym

drogach i szosach an- ’ row erow y, w którym  w ezm ą udział sam i 
go row eru, który do!solidni gentelmeni, dyrektorD W ie angie!

Zawiadomienie
N a ogólne życzenie naszych klientów , pragnących nabyw ać  
tylko polskie w yroby, fabryka nasza w ypuściła na rynek

swój obwiaiBk

BLANKO 
środek do czyszczenia 

polerowania 
i szorowania 

przedmiotów codziennego użytku

Chemiczna Fam JA n KU JEWS k i dawn, „bl a sk
Poznań-Starówka

Czeszka nie chce tańczyć 
z niemieckim oficerem

A gencja ,,Tass“ donosi z Pragi, że w  
m ieście Rakow niku, będącym centralą  
czeskiego przem ysłu m ydlarskiego pod­
czas św iąt zdarzył się pow ażny w ypadek.

Podczas zabaw y pew na Czeszka od ­
m ów iła tańca niemieckiem u oficerow i. 
O ficer ten próbow ał dziew czyny zm usić 
do tańca. N a tern tle doszło do zajść, 
podczas którego trzech Czechów zostało  
zabitych, 26 zaś aresztow ano.

W edle inform acyj tej agencji przy  
dem obilizacji arm ii czeskiej żołnierze o- 
trzym ali na w łasność m undury jakie m ie 
li na sobie. O becnie otrzym ali rozkaz od ­
dania tych m undurów  pod karą aresztu.

Dlaczego Niemcy 

zniekształcili słowa Ojca św, 

w ostatnim Jego orędziu

RZY M . „O sservatore Rom ano" w  
dłuższym artykule kom entuje przem ó­
w ienie papieskie, w yrażając zdziw ienie, 
że niektóre pism a bądź całkow icie pom i­
nęły m ilczeniem  hom ilię bądź też znie­
kształciły słow a O jca św . Zw łaszcza  
przekręcono i skrócono tendencyjnie ten  
ustęp, w  którym  Pius 12-ty stwierdza, iż 
nie m oże być m ow y o pokoju pom iędzy 
narodam i, o ile uroczyście w  sw oim  cza­
sie zatw ierdzone um owy oraz pakty  i da­
ne najsolenniej obietnice nie posiadają  
pew ności i w artości stanowiącej funda­
m ent w zajem nego zaufania, tego zaufa­
nia bez którego rozbrojenie m oralne i m a­
terialne z każdym dniem posiada coraz 
m niej szans urzeczyw istnienia.

„D latego zapytuje organ w atykański 
—  skreślono ten ustęp? Poniew aż była 
w nim m ow a o niedotrzym aniu już za­
tw ierdzonych um ów i raz danych obiet­
nic? A le czy prasa niem iecka nie prze­
drukow ała deklaracji Fiihrera z W il­
helm shaven, a m . in. rów nież i tego ustę 
pu, w którym kanclerz tw ierdzi, że a- 
lianci zagw arantow ali pokój, szanujący  
praw a narodów  lecz nie dotrzym ali obiet 

I nicy w  stosunku do N iem iec, co jest nie­
słychanym jak dotychczas złamaniem  
danego słowa.

Jakże to się stało —  kończy „O sser­
vatore Rom ano" —  że nie uśw iadom ić-

1350 małżeństw 
rozwiązanych w 13 tyg.

W pierw szym kw artale 1939 roku  
przed 5-ciu sądam i londyńskim i rozpa­
trzono ponad 2.009 spraw rozw odow ych  
i w 1350 w ypadkach ogłoszono w yrok  
rozw iązujący m ałżeństw o. Przeciętnie 
dziennie na każdego sędziego przypada­
ły w  tym  okresie 3 spraw y rozw odowe.

Nieudana wyprawa
do Niemiec

niej.^Peplińskiego z O rzełka, który przy nQ s0 ,i)je) poczynione w  ten sposób lu- 
w  przem ów ieniu papieskim są niespra 

w iedliwe, jak i niewczesne, m im ow oli 
bow iem  nasuwa się pytanie: Cui prodest?  
K om u zależało na skreśleniu tych ustę­
pów ?"

G erling Leotyna, zam . w Łodzi, o- 
trzym ała od krewnych z N iem iec list, że 
by natychm iast przyjechała do N iem iec. 
G erlingowa za cenę 500 złotych sprze­
dała m eble i przyjechała z synem , cór­
ką i siostrzenicą do Chojnic. Pozostałe z 
podróży 320 złotych zaszyła w spódni­
cę, aby w  N iemczech kupić za nie m eble. 
M ęża ulokow ała u krew nych. W  nocy z 
11 na 12 lutego przekroczyli granicę w  
Zam artem , jednak tej sam ej nocy nie­
m iecka straż graniczna w ydaliła ich z te­
rytorium Rzeszy. Zniechęceni udali się 
na dw orzec w O kasie, aby udać się w  
drogę pow rotną do Łodzi. Tutaj spotkali

rzeki im ułatwić przejście granicy w  in­
nym m iejscu. W  dniu 19 lutego Pepliń- 
ski w raz z rodziną G erling przybył do  
Chojnic, aby następnie na odcinku grani 
cznym W olność I przejść granicę, jed­
nak już w  K arolow ie zostali przytrzym a  
ni przez Straż G raniczną  i odstawieni do  
w ięzienia. W  Sądzie O kręgow ym odbyła 
się rozprawa karna, w w yniku której 
Pepliński skazany został na 7 m iesięcy 
bezw zględnego w ięzienia. G erlingowa na  
7 m iesięcy w ięzienia z zaw ieszeniem  na  
2 lata.

SILNE LOTNICTWO

TO SILNA POLSKA"

Co powinien wiedzieć każdy subskrybent
Pożyczki Obrony Przeciwlotniczej

N ie w szyscy subskrybenci 5 proc. Pożycz­
ki i 3 proc. Bonów O brony Przeciw lotniczej 
poinform ow ani są w  szczegółach o w arunkach  
subskrypcji. W tym celu podajem y do w ia­
dom ości część tekstu urzędow ej deklaracji.

1) Cena sprzedażna obligacyj 5 proc. O - 
Ó rony Przeciwlotniczej w ynosi zł 100 za 100 
w artości im iennej. D o ceny sprzedażnej doli­
cza się w artość kuponu bieżącego za czas do  
dnia zapłaty, jeżeli cena sprzedażna choćby  
częściow o została zapłacona po dniu 1 czer­
w ca 1939 r., od którego to dnia biegnie opro­
centow anie pożyczki. W artość kuponu bieżą­
cego za każdy dzień po tym term inie ustala  
się na 1 grosz od każdych 100 zł w artości 
im iennej pożyczki, objętej daną subskrypcją.

2) Cena sprzedażna 3 proc. Bonów O bro­
ny Przeciw lotniczej w ynosi zł 20 za 20 zl 
w artości im iennej. O dsetki od bonów za cały  
okres 5 lat łącznie w ypłaca się subskrybento­
w i z góry przez potrącenie ich z ceny sprze­
dażnej bonów . K w otę tego potrącenia zm niej­
sza się w razie w płacenia ceny sprzedażnej 
choćby częściow o po dniu 1 czerw ca 1939 r. o

5 groszy za każdy pełny m iesiąc po tym ter­
m inie od każdego bonu, objętego daną sub­
skrypcją.

3) N ależność przypadającą do zapłaty z 
tytułu subskrypcji podpisany na deklaracji zo­
bow iązuje się uiścić, płacąc: co najm niej 1^ 
część zadeklarow anej kw oty przy subskrypcji 
pozostałe %  należności w  dw óch rów nych ra­
tach. z których pierw sza płatna jest najdalej 
do dnia 5 czerw ca, a druga do dnia 5 lipca 
1939 r.

O bligacje pożyczki będą w ydane naj­
później przed term inem płatności pierwszego  
kuponu, tj. przed dniem 1 grudnia 1939 r., 
w szyskim tym subskrybentom, którzy w pła­
cili całą należność za subskrypcję w ustano­
w ionym term inie.

Jak z pow yższych w arunków w ynika, nie 
w ystarczy podpisanie deklaracji, należy w pła­
cić gotów ką co najm niej % część zadeklaro­
w anej kw oty. Pew na część subskrybentów  
podpisała deklaracje, a do dziś nie w płaciła  
w ym aganej sum y. Subskrypcja w tedy jest 
dopiero dokonana, gdy placów ki subskryp-1

cyjne otrzym ały gotów kę Ya część zadekla­
row anej kw oty. D alsze % należności płatne  
są w  dw óch rów nych ratach i to najdalej do  
dnia 5 czerw ca, a druga do dnia 5 lipca 1939 r.

N a liczne zapytania kom unikuje się, że na 
poczet w płat 5% Pożyczki i 3% Bonów  O bro­
ny Przeciw lotniczej przyjm uje się tylko go­
tów kę. N ie m ożna pokryw ać subskrypcji ob- 

' ligacjam i Pożyczki N arodow ej lub Inw esty­
cyjnej. O bligacje te przyjm uje się na FO N .

Poza tym zw racam y uw agę, że oprocen­
tow anie 5% Pożyczki O brony Przeciw lotniczej 
biegnie już od 1 czerw ca 1939 r., a w ięc kto  
zapłaci po tym term inie choćby część zade­
klarow anej kw oty, płaci dodatkow o odseki, 
w ysokość których ustalona została na 1 grosz  
dziennie od każdych zł 100,—  w artości im ien ­
nej objętej daną subskrypcją.

Przy subskrypcji 3%  Bonów  O brony Prze­
ciw lotniczej odsetki w ypłaca się z góry. Sub- 

' skrybent w płaca za jeden bon dw udziesto zlo­
tow y tylko kw otę zł 17.— . Jeden subskry- 

jbent m oże podpisać deklarację najw yżej na

4 bony, to jest zł 80,— , w płacając gotów ką  
zł 68,— .

Poniew aż przy bonach otrzym uje sub­
skrybent odsetki z góry, przeto przy w pła­
tach dokonyw anych po dniu 1 czerw ca 1939 r. 
płaci subskrybent dodatkow o 5 groszy za ka­
żdy m iesiąc od każdego bonu.

Z bananem 

na niedźwiedzia
Z zam ku jednego lordów angielskich, 

położonego w e w schodniej części hrab­
stw a Sussex, w yrwał się przed dw om a 
tygodniam i niedźw iedź i zbiegł do po ­
bliskiego lasu. Zarząd zam ku w yznaczył 
nagrodę za schwytanie niedźwiedzia i 
doprow adzenie go żyw ym do zam ku.

Jak m ów i ogłoszenie adm inistracji 
zamku, niedźw iedź jest tak osw ojony, że  
w ystarczy m u pokazać banan, by go  
zw abić i doprowadzić na m iejsce. Chło­
pi z Sussexu w olą jednak nie kupow ać 
bananów dla niedźw iedzia, który tym ­
czasem bezkarnie buszuje po sussexkiej 
kniei.
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T O R U Ń .

• _> (O dpraw a pom orsk ie j grupy par­
lam en tarne j O Z N .) P rzew odn iczący o-  
kręgu pom orsk iego O Z N ., K . lom aszew - 
sk i, zarządził na dzień 21 bm . odpraw ę  
posłów  i senato rov / zespo łu  pom orsk iego  
O bozu Z jednoczen ia N arodow ego .

O becność by ła  obow iązkow a  ze w zg lę  
du na w ażność obrad .

K A L IS Z . | b ie lili on i zęby , u następn ie sp rzedaw ali
A (S p ry tn i hand larze ,,odm ładzali na ja rm arkach jako kon ie m łode .

kon ie .) W  n iezw yk ły sposób ,,odm ładza-  i O szustw o to w yszło na jaw w P ie ­
li" kon ie trze j hand larze kaliscy : P . M en szew ie podczas ja rm arku  i obecn ie trze j 
del, M . K runkrych i J . Josek . K oniom . I kom binato rzy zosta li skazan i przez sąd  
przenaczonym na sp rzedaż , op iłow ali i ; po 6 m iesięcy w ięzien ia z zaw ieszen iem

I w ykonan ia kary ’ na prec iąg la t 3 .

G R U D Z IĄ D Z .
J (C iężk ie kary za usiłow ane zabó j­

stw o .) S ąd O kręgow y w  G rudziądzu , na  
sesji w yjazdow ej w B rodn icy skaza ł 

sp raw ców usiłow anego zabó jstw a E d ­
w arda W ąsika , A nton iego P ie trzyka la t 
22 , na 15 la t w ięzien ia i Józefa T uszyń ­
sk iego la t 21 na 10 la t w ięzien ia .

P oza tym  w  sto sunku do obu oskar­
żonych S ąd  orzek ł u tra tę praw  obyw ate l 
sk ich .

B Y D G O SZ C Z .
(1 (P ożar ogarną ł trzy gospodarstw a.)  

W  P rzy lękach pow ia tu bydgosk iego w y ­
buch ł pożar onegdaj przed po łudn iem  w  
dom u m ieszkalnym  ro ln ika K iełczyńsk ie  
go , k tó ry z pow odu  silnego  w iatru prze ­
n iósł się ko le jno na sąsiedn ie zabudow a­
n ia gospodarsk ie ro ln ików  M ajdańsk ie ­
go i K oszuby oraz na dom  ro ln ika F ier-  
c ia ty .

M im o pom ocy m iejscow ej straży  po ­
żarnej oraz przyby łe j z B rzozy sp łonęły  
doszczę tn ie gospodarstw a K iełcyńsk iego  
i F ierc ia ty oraz trzy stodo ły z innych  
gospodarstw  i k ilka budynków  gospodar  
czych . P rzyczyną pożaru jest praw dopo ­
dobn ie zby tn ie rozg rzan ie kom ina i za ­
jęc ie  się od n iego słom y na dachu dom u  
K iełp iń sk iego , gdzie p ieczono  ch leb . S tra  
ty do tychczas n ie ustalono , są jednak  
znaczne . W ładze prow adzą dochodzen ia .

'J (S kazan ie  dw óch  N iem ców  za zn ie ­
w agę P aństw a P o lsk iego .) P rzed sądem  
w C ho jn icach staną ł w  środę obyw ate l 
n iem ieck i H einz W ued tke , la t 21 z B er­
lina , oskarżony o zn iew ażen ie P aństw a  
P o lsk iego .

Jak sw ego czasu kom un ikow aliśm y , 
W ued tke , jadąc tranzy tow ym  pociąg iem  
n iem ieck im do P rus W schodn ich , pod ­
czas posto ju na dw orcu cho jn ick im  ob­
raz ił urzędn ika po lsk iego , przy czym  
dopuśc ił się zn iew ag i P aństw a  P o lsk iego . 
Z osta ł on natychm iast aresz tow any.

S ąd skaza ł W ued tkego z art. 152 k . 
k . na karę 8 m iesięcy w ięzien ia . 
C H O JN IC E .

3  S ądy w  C ho jn icach rozpatrzy ły w  
środę k ilka sp raw  przec iw  obyw ate lom  

po lsk im , narodow ości n iem ieck ie j, os­
karżonym  z art. 152 w zg l. 170 k . k .

S kazany został szew c  E rnst W eiland  
z C ho jn ic na karę 1 roku w ięzien ia za  
słow ną zn iew agę N arodu  i P aństw a P o l­
sk iego . P onad to sąd grodzk i ukarał B o­
lesław a Jankow sk iego  na karę 6 m iesię ­
cy w ięzien ia , H enz W ernika na karę 8  
m iesięcy w ięzien ia za rozsiew an ie fa ł­
szyw ych w iadom ości.

W A R S Z A W A .
A (T ak ie postępow an ie n ie m oże być  

to le row ane .) Z bardzo w ielu m iejscow o  
śc i, gdzie m ieszkają N iem cy , obyw ate le  
po lscy  ofiaru jąc  na  F O N , subsk rybu ją P o  
życzkę O brony P rzec iw lo tn icze j sam o ­
rzu tn ie i ocho tn ie. S zczegó ln ie da  je się  
to zauw ażyć w śród robo tn ików N iem ­
ców  łódzk ich i okręgu po lsk ieog . N ato ­
m iast zdarza ją się w ypadk i, k tó re  m uszą  
znaleźć w yrazy nap ię tnow an ia . Jak do ­
noszą  z G niezna , obyw ate l N iem iec , F ry ­
deryk W endro ff, w łaśc icie l 192-m orgo -  
w ego gospodarstw a odm ów ił w ręcz z ło ­
żen ia ofiary na F O N ,

R ów nież odm ów ił zadek larow an ia o- 
fia ry  znany już hr. W acław  R zew usk i z  
A rengow a, k tó ry przebyw a obecn ie w  
areszc ie za sian ie defe tyzm u .

Komunikacja samolotowa
pomiędzy Anglią i Polską

B E R L IN . O negdaj o godzin ie 15 ,15  
w ylądow ał na lo tn isku berliń sk im w  
T em pelho fie p ierw szy sam o lo t „B ritish  
A irw ays" 2 siln ikow y , 9 osobow y L ock- 
hedd ,,G -A F R M ‘ ‘ inaugu ru jąc sta łe po ­
łączen ie lo tn icze m iędzy L ondynem  a  
W arszaw ą. S am olo tem  tym  przyby li do  
W arszaw y szef lo tn ictw a cyw ilnego  
W ielk ie j B ry tan ii sek re tarz stanu  w  an ­
g ie lsk im m in iste rstw ie lo tn ic tw a S ir 
F rancis S helm erd ine,, nacze lny dyrek to r  
B ritisch A irw ays M c C rind łe , a ttache  
w ojskow y i lo tn iczy przy  am basadzie R . : 
P . w  L ondyn ie  p łk . K w ieciń sk i, radca am  
basady B aliń sk i, radca hand low y Mer- 
d inger. P rzybyw a rów n ież sam o lo tem  
tym do W arszaw y  p łk . S m allw ood , ce ­
lem  w ygłoszen ia w  różnych  m iastach  P o l I 
sk i odczy tów  na tem at różnych zagad - i

n ieri życia spo łecznego , gospodarczego i 
po litycznego  A nglii.

N a lo tn isku w ita li gośc i ang ie lsk ich i 
za łogę sam o lo tu radca am basady R . P . 
w B erlin ie L ubom irsk i, a ttache w ojsko ­
w y lo tn iczy p łk . dyp l. S zym ańsk i, p łk . 
K ow alczyk , kp t. B iały , konsu l genera lny  
R  P . w  B erlin ie K ara , charge d ’affaires  
am basady ang ie lsk ie j O gilie F orbes, a t­
tache lo tn iczy ang ie lsk i p łk . W achell, 
przedstaw ic iel n iem ieck ie j L ufthansy  dy ­
rek to r B ongers i delegat ,,A ir F rance".

P rzedstaw icie l P o lsk ich L in ii L otn i­
czych w  B erlin ie W ilczyńsk i w  im ien iu  
P o lsk ich L in ii L otn iczych  pow ita ł gośc i i 
za łogę sam olo tu lam pką w ina o  godzin ie  
16 ,45 sam o lo t od lecia ł do W arszaw y .

P rze lo t z L ondynu  do  W arszaw y  trw a  
5 godzin .

L udność M adry tu en tuzjastyczn ie w ita w ojska pancerne gen . F ranco , po  kap itu lac ji oddzia ­
łów  repub likańskich .

Niezwykła zbrodnia w Dąbrowie Chełm.

Niemiec Foerster postrzelił
7 osób

C H E Ł M N O . W  n iedzie lę odbyw ało  
się w  D ąbrow ie C hełm ińsk iej zeb ran ie  
grom adzk ie w sp raw ie P ożyczk i lo tn i­
cze j. N a zeb ran iu  tym  by ł obecny  n ie j P . 
F oerste r, narodow ości n iem ieck ie j, w ła  
śc ic ie l 280  m orgow ego gospodarstw a ro l­
nego , k tó ry  w  pew nej chw ili zeb ran ie to  
dem onstracy jn ie opuśc ił.

W drodze do dom u F . spo tka ł K azi­
m ierza W echeka robo tn ika , ro lnego  zam . 
w  jego m ajątku , do k tó rego F . czu ł ura ­
zę za don iesien ie , zrob ione na n iego do  
po lic ji. P rzy spo tkan iu  F . postrze lił W a- 
cheka w p lecy z rew o lw eru , tłum acząc  
się zaczepką ze strony robo tn ika. G dy  
pó ł godziny po te rn w  zag rodzie F . z ja ­
w ił się bra t postrzelonego w tow arzy ­
stw ie o jca , ce lem  zażądan ia fu rm ank i do  
przew iez ien ia rannego do szp ita la F , 
strzelił do n iego z dubeltów k i bez żad ­
nego pow odu , ran iąc go pow ażn ie w  bok .

W  m iędzyczasie przed obejśc iem  go ­
spodarstw a F . zg rom adziło się k ilkanaś­
c ie osób ze w si, k tó re oburzone postrze ­
len iem  obu brac i W acheków  i prow oka ­
cy jnym  zachow an iem  się F oerstera , za ­

częły  w nosić w rog ie okrzyk i przec iw ko  
n iem u . W ów czas F . w ryszed ł na podw ó ­
rze i z od leg ło ści 36 m tr. oddał strza ­
ły ran iąc przy tym  5 osób , w  tym  dw oje  
c iężko .

P rzyby ła  na m iejsce po lic ja  przep ro ­
w adziła u F oerste ra rew iz ję, przy czym  
zakw estionow ano jeden karab in w ojsko ­
w y  typu n iem ieck iego  i rew o lew r, na k tó  
re F . n ie posiadał zezw o len ia. N iem ca z  
m iejsca  aresztow ano .

T C Z E W . P rzed S ądem O kręgow ym  
na sesji w  T czew ie  na  ław ie oskarżonych  
zasiad ł 25-le tn i żydek studen t po litechn i 
k i „H enryk" (? ) G ric z W arszaw y , k tó ry  
w  dn iu  21 październ ika 1938 roku  usiło - 
w ał przem ycić na te ren W . M . G dańska  
3 .390 do larów  am erykańsk ich , 145 fun ­
tów  sz terlingów  oraz 100  z ło tych  na łącz  
ną  sum ę 22 .000  z ło tych . W spom niane p ie  
n iądze pom ysłow y  żydek  ukry ł w ...odby t 
n icy . W  w yniku przeprow adzonej roz ­
praw y sąd skazał przem ytn ika żyda na  
4  la ta  bezw zg lędnego  w ięzien ia oraz 1000  
z ło tych grzyw ny .

P R Z E M Y Ś L .
A (P rzym usow e lądow an ie szybow ca, 

ste row anego  przez  p . Jadw igę P iłsudską .) 
P od D obrom ilem  lądow ały dw a szybów  
ce , k tó re w ystartow ały z B ezm iechow ej. 
Jeden  z szybow ców  by ł ste row any przez  
p , Jadw igę P iłsudską . P o jaw ien ie się  
„napow ie trznych gośc i" zg rom adziło tłu  
m y m ieszkańców . P . Jadw iga P iłsudska  
serdeczn ie podejm ow ana aż do czasu  
od jazdu przez jednego z tam t obyw ate li 
opuśc iła pociąg iem  D obrom il.

Z A L E S Z C Z Y K I.
A (K w itną już w szystk ie drzew a o-  

w ocow e.) P oza m orelam i, k tó re już  
przekw itły , kw itną w szystk ie inne drze ­
w a ow ocow e. O góln ie przepow iadają w  
tym  roku  dobry  sezon ow ocow y . D o  Z a ­
leszczyk już przybyw ają przedstaw ic ie ­
le firm  ow ocarsk ich ce lem dokonan ia  
tran sakcji hand low ych .

• V •

"Łg  śii iata

G D A Ń S K .
□  (O pusto sza ły  śp ich lerze G dańska.)  

P rasa n iem iecka w  G dańsku podkreśla,  
że w  m agazynach W . M . G dańska  N iem ­
cy przechow ują w ielk ie ilo śc i sw o jego  
zboża.

W  ostatn ich dn iach m agazyny  opróż ­
n iono , a zboże prze transpo rtow ano do  
S zczec ina .

• V •

O P O L E .
□  (D ziesięć ty sięcy obcych robo tn i­

ków  na n iem ieck im  Ś ląsku .) N a n iem iec­
k i Ś ląsk przyby ło  w  osta tn ich czasach  
3 .400 w łosk ich oraz 7 .000 jugosłow iań ­
sk ich robo tn ików  ro lnych , k tó rzy pozo ­
staną na Ś ląsku aż do z im y . W  roku u- 
b ieg łym  pracow ało  ty lko  360 robo tn ików  
ro lnych z W łoch .

• V •

B E R L IN .
□  (S iły napow ie trzne T rzec ie j R ze ­

szy rozpoczęły defiladę przed kancle ­
rzem  H itle rem .) W ielka  defilada  sił zb ró j 
nych T rzec ie j R zeszy w dn iu urodzin  
kanclerza H itle ra zaczę ła się od  prze lo ­
tu sił napow ietrznych . O koło 15 m inu t 
trw ał prze lo t k ilkudziesięc iu eskad r 
w szelk iego typu , począw szy od eskad r 
pośc igow ych , a skończyw szy  na najcięż­
szych bom bow cach i tran spo rtow cach .

P rze lo t odby ł się w  szyku bo jow ym  
w zd łuż trasy  defilady .

B R A T Y S Ł A W A .
□  (G órn icy słow accy do N iem iec .) 

T ym i dn iam i zostało zakon trak tow anych  
do N iem iec 600 górn ików  z okręgu lip ­
tow sk iego . M ają on i jeszcze z końcem  
b . m iesiąca w yjechać do różnych ko ­
palń n iem ieck ich .

B —
I

P A R Y Ż .
□  (C zy  now a n iespodzianka n iem iec ­

ka .) R ajd częśc i w ojennej flo ty  n iem iec ­
k ie j rozpoczęty  ku w ybrzożom  h iszpań ­
sk im  n ie przesta je budzić za in teresow a ­
n ia . M im o podanego ce lu ra jdu  —  sta ­
now i on przedm io t dużego za in teresow a  
n ia. Jak  tw ierdzą  w  tu te jszych  ko łach  —  
n ie jest w ykluczonym , że zosta ł on pod ­
ję ty rów n ież d la odw rócen ia uw ag i od  
n iespodziank i, k tó rą N iem cy  przygo tow u  
ją na innym  odcinku . N a ogó ł panu je  
przekonanie , że zarządzen ie tego ra jdu  
w  obecnej sy tuac ji jest tw orzen iem  dal­
szych  ogn isk  n iepoko ju  oraz ob liczen iem  
na  zm ęczen ie psych iczne  sw o ich  przec iw ­
n ików .

L O N D Y N .
□  (D uża dysk rec ja w rozm ow ach  

ang ie lsko - tu reck ich .) T oczące  się roz ­
m ow y ang ie lsko - tu reck ie osłon ię te są  
bardzo  śc isłą  ta jem n icą . T rudno  jest w ięc  
w  te j chw ili ustalić naw et jak i charak ter 
m ają  oraz czy  zostaną  zakończone  udzie ­
len iem gw arancji ang ielsk ie j T urc ji, 
w zg lędn ie rozbudow an iem kon tak tów ,  

' k tó re by ły już poprzedn io naw iązane z  
| A nglią .
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<uczby, które nic nie 

mówią
W y d aje się n iep raw d o p o d o b n y m , że  

cy fry , stan o w iące n ajśc iś lejsze o k reś­
len ie w szy stk ich m iar, n ieraz w  g ru n cie  
rzeczy n ic n ie m ó w ią . N ie p o trzeb a tu  
n aw et m y śleć o cy frach astro no m icz ­
n y ch , k tó ry ch z b rak u m iar z iem sk ich  
n ie p o trafim y so b ie n aw et w y o b raz ić w  
n asze j im agin acii. N iefach o w iec , m im o  
cy fry , n ie p o tra fi so b ie w y o b raz ić n ale­
ży teg o p ojęc ia o n ajrozm aity ch rze- 
czech . P rzecen ia lu b n ied ocen ia o n , p o ­
n iew aż n ieśw iado m ie o d czep ia cy frę o d  
p rzed m io tu i d w ie te rzeczy staw ia n ie ­
jak o o b o k sieb ie .

W iem y n p ., że jed en b ilio n jes t m i­
lion m ilio n ó w . Jeże li się zau w aży , że w  
1 m m  k u b icz . n aliczo n o n ie m n ie j jak  
m ilio n b ak terii, czy teln icy p rzew ażn ie  
zd o ła ją so bie w y o b razić m aleń k ie ro z ­
m iary 1 m m  k u b icz ., n ik t n ato m iast n ie  
p o jm ie , co to zn aczy zap ak o w ać d o n ie­
g o 1 m ilio n d ro b n o u stro jó w . N ik t też  
so b ie n ie u p rzy to m n i, że n p . w  śred n im  
p o k o iu m ieszk aln y m  zn a jd u je się ju ż 2 0  
ty s . b ilio n ó w  m ik ro b ó w , p rzed e w szy st­
k im  zaś n ik t ab so lu tn ie n ie zd a je so b ie  
sp raw y z te^o , ileb y czasu p o trzeb a , b y  
o d liczy ć 1 b ilio n sek un d am i.

Ile jest w łaśc iw ie 1 b ilio n sek u n d ? W  
jed n y m ro k u u p ły w a 3 1 m ilio n ó w 5 3 6  
ty s . sek u n d . K to b y ch c ia ł d o liczy ć d o  
b ilio n a , ten b y n ie ty lk o sam  liczy ć m u -  
s ia ł p rzez ca łe d łu g ie ży c ie , a le p o n im  
u sk u teczn iać m u sia ło b y to liczen ie je ­

szcze 6 0 0 g en eracy j. P o 3 0 ty s . la t p o ­

zo sta ło by  jeszcze d o liczen ia 5 0 ty s . m i­

lio nó w  sek u n d . L isząc w stecz , d o sz lib y -  

śm y d o  n aszy ch  p rzo d k ó w  z ep o k i lo d o ­

w ej.

D o g ro tesk o w y ch w y n ik ó w d o ch o ­

d zi n ieraz la ik p rzy n iek tó ry ch d an y ch  

cy fro w y ch . W ło s lu d zk i n p . p o trafi u -  

n ieść 1 8 0 g r. Ś red n ia ilo ść  w ło só w  cz ło ­

w iek a w ah a się m iędzy 5 0 a 8 0 ty s . Je ­

że li o p ierać się b ęd ziem y sk rom n ie n a  

5 0 ty s ., w ó w czas p o tra fiłab y k o b ie ta n a  

w ło sach sw ych u n ieść c iężar 1 8 0 c tr.

N ied aw n o tem u o b liczy ł p ew ien g e ­

o lo g  szw ajcarsk i, że rzek i i p o to k i szw aj­

carsk ie zab iera ją ze S o b ą k u d o lin o m  

ro czn ie d o 2 0 0 ty s . m . k u b . k am ien i. 

C zy w o b ec teg o g ó ro m szw ajcarsk im  

g ro z i zag ład a? B y n ajm n ie j, T en sam  

p ro feso r o b liczy ł, że u b y tek g ó r w y n osi 

za led w ie k ilk a m m . n a ro k . U p ły n ie za ­

tem  jeszcze k ilk a ty sięcy la t, zan im  p o ­

d ręczn ik i szk o ln e p o d aw ać b ęd ą in n e  

p o m iary g ó r.

Kobieta, dla której mordował Weidmann
P A R Y Ż , w  k w ietn iu .

W y ro k w p ro cesie W eid m ann a za-  
p ad ł. W eidm an n sk azan y zo sta ł n a  
śm ierć , a le sen sac ją w y ro k u jes t to , że  
tak ą sam ą k arę o trzy m ał i M illion , k tó ­
reg o ró w n ież sk azan o n a śm ierć . B lan c  
o trzy m ał 2 0 m ieś, w ięz ien ia . C o le tte  
T rico t u n iew in n io n o .

W  czasie p ro cesu W eid m ann a —  
p o d ch w y ty w an o k ażd e jeg o sło w o , u -  
siło w an o d o p atrzeć się sk ry teg o sen su  
w  k ażd y m n ajp ro stszy m p o w ied zen iu . 
N ie u sz ło w ięc u w agi c iąg łe d o p y ty w a­
n ie się W eid m an n a , czy n ie m a d la n ie ­
g o lis tu z F ran k fu rtu . M y ślan o n ara ­
z ić , że ch o d zi tu o lis t o d m atk i, k tó rą  
„w am p ir P ary ża* * tak czci i k o ch a . A le  
p ew n eg o d n ia w ręczo n o  m u lis t o d  m at­
k i. a n a d ru g i d zień W eid m an n zap y ta ł 
zn o w u :

—  C zy n ie m a d la m n ie lis tu z  
F ran k furtu ? ...

A  za te rn n ie o d  m atk i tak  w y cze ­
k iw ał w ieśc i!... B ez tru d u w y szp eran o , 
o k o g o tu ch o d zi. W eid m an n m iał n a ­
d zie ję , że n ap isze d o n ieg o k o b ie ta —  
jed y n a w ielk a m iło ść jeg o ży c ia . N a  
p o d staw ie lis tó w W eid m an n a d o w ie ­
d zian o się o je j is tn ien iu i w czasie  
śled z tw a jed en z o b ro ń có w m o rd ercy  
p o d czas w izyty u sw eg o k lien ta w y m ie­
n ił im ię : K ate . W eid m an n zerw ał się  
w ted y z k rzesła i k rzy k n ął:

—  N ie , n ie! N ie ch cę , żeb y ta k o ­
b ie ta b y ła w ciąg an a w  tę sp raw ę!

P rzez d łu g ie ty g o d n ie n ie ch c ia ł n ic  
m ó w ić n a ten tem at, a le w k o ń cu p rzy ­
zn a ł. T ak ! T o k o b ie ta , k tó rą k o ch a i 
k tó rą jed y n ie k o ch ał w  ży ciu . M ieszk a

Jak z doświadczeń w katedrze Notre Dame 
powstała wieża Eiffla i nowoczesne lotnictwo

D o ść n iesp o strzeżen ie p rzeszed ł c iek a­
w y ju b ileu sz 5 0 -lec ia w ieży E iffla w  P ary ­
żu . D n ia 3 1 m arca 1 8 8 9 r. zo sta ła w y w ie­
szo n a ch o rąg iew rep u b lik i fran cu sk ie j n a  
szczy c ie w ieży w y so k o śc i 3 0 0 m etró w , 
zb u d o w an ej p rzez p ro f. E iffla z o k az ji 
m ięd zy n aro d o w ej w y staw y , k tó ra w ro k u  
ty m w P ary żu się o d b y w ała . Z d aje się , 
że n ie m a w d zisie jszy ch czasach czy te ln i­
k a g aze t, k tó ry b y n ie zn a ł teg o w sp an iałe­
g o d zieła tech n ik i lu d zk ie j, b ęd ąceg o tak że  
w y razem sw o isteg o p ięk n a . P ary ża b ez  
w ieży E iffla p o p ro stu n ie m o żn a so b ie  
w y o b raz ić . T a w ieża z o lb rzy m ich m as  
stali i że laza u ję ty ch w  p rzecud n ą k o ro n kę ,  
o d zn acza jącą się w sp an ia łą sy m etrią , d o  
n ied aw n a jeszcze u ch o d ziła za n ajw ięk sze  
d zie ło tech n ik i n o w o czesn ej, p o p ro stu za  
w y raz n o w ej ep o k i tak , jak p iram id y b y ły  
w y razem  k u ltu ry eg ip sk ie j, a św iąty n ie n a  
A k ro p o lu w y razem k u ltu ry g reck ie j. N ie  
k ażd y zd aje so b ie sp raw ę z teg o , jak im  to  
n ieb y w ały m w y czy n em techn iczn y m b y ło  
zb u d o w an ie w ieży o ty ch ro zm iarach w o - 
w y m  czasie. K ied y w  ro k u 1 8 8 6 p ro f. G u ­
s taw E iffe l p rzed ło ży ł m in istro w i H an d lu  
C o ch ro y sw ó j p ro jek t zb u d ow an ia n a te re ­
n ie w y staw o w y m 3 0 0 -m etro w ej w ieży że ­
lazn e j, sp o tk a ł się z w ielu stro n ze scep ty ­
cy zm em  i n ieu fn o ścią . P o w ielu d eb atach  
k o m isja p rzy ję ła p ro jek t jed n o g ło śn ie z u - 
zasad n ien iem , że n o w a w ieża jak o arcy ­

Skład społeczny młodzieży akademickiej w Polsce

W ed ług o statn ieg o  
sp isu , 6 0 p ro c , lu d n o śc i 
P o lsk i ży je n a w si jak o  
ro ln icy sam o d zie ln i, 
b ąd ź też ro b o tn icy ro l­
n i, 2 8 p ro c , stan o w ią  
ro b o tn icy n ajem n i, 4  
p ro c , p raco w n icy u m y ­
słow i, 5 p ro c , k u p cy , a  
p o zo sta łe 3 p ro c, są  
to p rzed sięb io rcy , w o l­
n e zaw o d y , ren tie rzy  
itp . Jak w id zim y z  
ry su n k u , sk ład sp o łe ­
czn y m ło d zieży ak ad e ­
m ick ie j n ie o d p o w iad a
stru k tu rze zaw o d o w ej 
lu d n o ści. N ajw ięk szy  
m ło d zieży stan o w ią d ziec i n ajm n ie j liczn ej 
g ru p y sp o łeczn e j, t. j. p raco w n ik ó w  u m y ­
sło w y ch , u d ział zaś n ajliczn ie jszej w arstw y  
—  ch ło p ó w , w y n o si n ieca łe 1 2 °/o . Jest to  
z jaw isk o zu p ełn ie zro zu m iałe , jak o , że  
u trzy m an ie d zieck a w  m ieśc ie jes t d la ro l­
n ik a zb y t k o sz to w n e, w ięk szo ść w ięc d zie­
c i ch ło p sk ich k o ń czy sw e w y k sz ta łcen ie

w F ran k fu rc ie , jes t p rzy jac ió łk ą jeg o  
m atk i, w y jeżd ża jąc d o P ary ża m iał n a ­
d z ie ję , że w rk ó tce p o w ró ci i ju ż się z  
n ią n ie ro z łączy .

T o w y starczy ło , ab y w e F ran k fu r­
c ie o d n aleź li o w ą K ate  fran cu scy  d zien ­
n ik arze .

P rzy u licy T eu to rerstr. 3 7 n a trze ­
c im p ię trze n a p raw o p rzy b ita jes t d o  
d rzw i m o siężn a tab liczk a: F ritz W eid ­
m an n . T u m ieszk a ją ro d z ice b o h atera  
p ary sk iego p ro cesu . O jciec jeg o jes t 
p o d ró żu jący m , a jeg o b ran żą —  k ap e ­
lu sze d am sk ie . M atk a , d ro b n a, m ała  
za tro sk an a sta ru szeczk a k iw a sm u tn ie  
g ło w ą:

—  A ch , żeb y m ó j b ied n y ch ło p iec  
n ie p o zn ał w w ięz ien iu teg o M illio n a  
—  n ie b y łob y d o teg o d o sz ło ! Z aw sze  
m u m ó w iłam , że M illion d o p ro w ad zi g o  
d o zg u b y , a le o n zaw sze słu ch ał ty lk o  
sieb ie !

(O jc iec M illio n a w zd y ch ał w k u lu ­
arach sąd u : „A ch , żeb y R o g er n ie p o ­
zn a ł W eid m an n a n ie b y łb y te raz tu ­
ta j!...“ ).

N a w iad o m o ść , że W eid m an n w sp o ­
m inał o b ro ń co m  o K ate —  m atk a d zi­
w i się :

—  W ięc m y śli o n iej w ciąż jeszcze?  
Z aw sze b y ł tak i u czu cio w y ...

K ate jes t sta rą p rzy jac ió łk ą ro d zin y  
W eid m ann ó w . D la m ałeg o E u g en iu ­
sza b y ła ta o 1 0 la t o d n ieg o sta rsza  
d ziew czy n a , p rzy ch o d ząca co d zień d o  
jeg o m atk i — id ea łem , p rzed m io tem  
d ziecięceg o u w ie lb ien ia. G d y sta l się  
m ło d zień cem  —  u czu cie to p o zo sta ło .  
N a w iad o m o ść , że K ate w y ch o d zi za  

d zie ło p rzem y słu m etalu rg iczn eg o p o w in n a  
rep rezen to w ać n o w o czesn y p rzem y sł i jeg o  
o siąg n ięcia .

W arto zau w aży ć , że w o w y m czasie  
G u staw  E iffe l, k tó ry sta l n a cze le fran cu s­
k ieg o zw iązk u in ży n ieró w cy w iln y ch , n ie  
m iał jeszcze sam g o to w y ch o b liczeń te j 
k o n stru k c ji. B y ło to n iesły ch an e ry zyk o z  
jeg o stron y . A le E iffel o d n ajm ło d szy ch  
la t p rzyzw y cza jon y b y ł d o ro zw iązyw an ia  
n ajtru d n ie jszy ch zag ad n ień z n ajw ięk szą  
su m ien n o śc ią. U ro d ził się o n w ro k u 1 8 3 2  
w  L y o n ie . U k o ń czy ł słyn n ą E co le C en tra ­
le d es A rts e t M an u fac tu res w P ary żu , a le  
ju ż w sześć la t p ó źn ie j, t. j. w ro k u 1 8 6 1 , 
b y ł k iero w n ik iem b u d o w y sły n n eg o w ia ­
d u k tu n ad G aro n n ą k o ło B o rd eau x . Z b u ­
d o w ał o n zn aczn ą ilo ść m o stó w  w e F ran cji. 
B y ły to w w ielu w y p ad k ach d zie ła rek o r­
d o w e. Jak n p . m o st n a D o u ro , k tó rego  
p rzęsło śro d ko w e w y so k o śc i 1 2 2 m etró w  
m ia ło 1 6 5 m etró w w o ln e j ro zp ięto ści, a  
b y ło to jeszcze w  ro k u 1 8 7 9 .

K ied y w ięc p ro f. E iffe l staną ł p rzed  
zag ad n ien iem  k o n stru k c ji w ieży 3 0 0 -m etro ­
w ej, to w e w szystk ich o b liczen iach ro lę d o ­
m in u jącą o d g ry w ał jed en czy n n ik , to jes t 
siła w iatru , a racze j o p ó r p o w ie trza . P rze­
c ież w ieża m iała trw ać w iek i całe . N ale ­
ża ło w ięc u w zg lęd n ić n ap ó r n ajsiln iejszeg o  
o rk an u , d zia ła jąceg o w zd łu ż ca łe j w y so k o ­
śc i w ieży o d p o d staw y d o w ierzcho łk a.

b o w iem o d se tek fo rm aln e n a szko le p o w szech n ej, sem in a­
riach lu b k u rscah zaw o d o w y ch , m ieszczą ­
cy ch się w b ezp o śred n im sąsied z tw ie ze  
w sią. T rzeb a jed n ak p rzy zn ać, że w y ższy  
zak ład n au k o w y p rzestał ju ż b y ć n ied o ­
stęp n y m lu k su sem w arstw u p rzy w ile jo w a­
n y ch —  4 6 °/o m ło d zieży  ak ad em ick iej są to  
o b ecn ie d ziec i ch ło p ó w , ro b o tn ik ó w , rze ­
m ieśln ikó w  i d ro b n y ch k u p ców .

m ąż za p ew n eg o k u p ca — n ic n ie p o ­
w ied zia ł, b o n ie m iał d o teg o p raw a, 
a le w y jech a ł d o K an ady i p raco w ał za  
p sie p ien iąd ze n a fa rm ie . G d y w ró cił 
—  d o w ied z ia ł się, że K ate  n ie  jes t szczę ­
śliw a w  m ałżeń stw ie i m y śli n aw et o  
ro zw o d zie .

W ted y —  zap rag n ął p ien ięd zy . A  
n u ż K ate zg o d zi się zo stać jeg o żo n ą?  
T a żąd za m ają tk u d o p ro w ad ziła g o d o  
w ięz ien ia , z k tó rego w y szed ł p o 5 la ­
tach . K ate w ciąż jeszcze k łó c iła się z  
m ężem , a le n ie ro zw io d ła się , a o n te ­
raz w sty d zi się m ó w ić je j o m iło śc i, z  
k tó re j zw ierzy ł się m atce . Ż eb y za ­
p o m n ieć w y jech a ł d o P ary ża . N a o d ­
leg ło ść b y ł jed n ak śm ie lszy . P isy w ał 
d o u k o ch an ej d łu g ie p ło m ien n e lis ty . 
O n a o d p o w iad a ła m u k artk am i p o cz to ­
w y m i, a n a w ieść o aresz to w an iu jeg o , 
sp a liła czy m  p ręd zej lis ty o d n ieg o . I  
n ie n ap isała d o n ieg o d o w ięz ien ia . P o  
co m ieszać się w tę strasz liw ą aferę?...

Jak w y g ląd a u k o ch an a cz ło w iek a , 
k tó ry w  tak strasz liw y sp o só b sta ł się  
sław n y ? Jest to p o d sta rza ła ju ż k o b ie­
ta o p rzy sto jn e j tw arzy , n ieco ro z lan e j, 
o k rąg łe j i p o czc iw ej. C iem n e, g ład k o  
zaczesan e w ło sy , szare o czy . Z  rąk  n ie  
w y p u szcza ro b o ty n a d ru tach . A le —  
m a jak iś sp ec ja ln y czar w  u śm iech u i 
sp o jrzen iu . Jest p o za ty m  b ard zo m ie­
szczań sk a , ty p o w a n iem ieck a m iesz- l 
czk a .

O p o w ied z ia ła d zien n ik arzo m o n a ­
iw n ej id y lli z „E u g en iu szem * * i d o d ała  
też n aiw n e zastrzeżen ie :

—  T y lk o p ro szę o ty m  n ie m ó w ić i 
p isać, b o  m ó j m ąż jes t tak i zazd ro sn y !.„

S iła ta d ziała ła tu , jak g d y b y n a d źw ig n ię  
jed no ram ien n ą , g ro żąc w k ażd ej ch w ili 
zg ięc iem i p rze łam an iem  teg o sterczącego  
k o lo sa . O tó ż sta teczn o ść ca łej b u d o w y za ­
leża ła o d tra fn eg o o b liczen ia d ziałan ia siły  
w iatru , in n y m i sło w y o d o b liczen ia o p o ru  
p o w ie trza .

E iffe l stan ął w ó w czas w o b ec sm u tn e j 
sy tu ac ji. N ie m iał d o d y sp o zy cji w łaści­
w ie żad nej p ew n ej fo rm u ły n a o b liczen ie  
w ielk o śc i o p o ru p o w ie trza, a te rn sam em  
tak że i siły w iatru . B y ły zn an e w ó w czas  
ró żn e fo rm u ły , o p arte n a ro zm aity ch d o ­
św iad czen iach , a le fo rm u ły te b y ły p o n ie ­
k ąd sp rzeczn e ze so b ą .

G u staw E iffe l n ie jed n ą n o c sp ę ­
d ził b ezsen n ie w p o szu k iw an iu w y jśc ia z  
te j sy tu ac ji. W  k o ń cu jed n ak p o stano w ił 
sam zn a leźć tak ą fo rm u łę , w zó r m atem a ­
ty czn y , k tó ry b y m u d al m o żn o ść o b liczen ia  
o p o ru p o w ie trza i siły w iatru . W ied zio n y  
n ieo m y ln y m in sty n k tem u czo n eg o i w iel­
k ieg o tech n ik a zab ra ł się d o te j p racy w  
sp o só b m o żliw ie p ro sty , n iesk o m p lik o w an y , 
a le d ający p ew n e rezu lta ty . O to w k o śc ie­
le N o tre D am e ze szczy tu n ajw y ższej k o ­
p u ły sp u ścił c ien iu tk i d ru t stalo w y , sięga ­
jący aż d o p o d ło gi n aw y k o śc ie ln e j. D ru t 
ten u m o co w ał m o żliw ie jak n ajd o k ład n ie j 
w lin ii p io n o w ej i w zd łu ż teg o d ru tu zrzu ­
ca ł ro zm aite p rzed m io ty , stw ierd za jąc za- 
p o m o cą ch ro n o m etru i sto p era jak n ajd o ­
k ład n ie j czas sp ad an ia. S zło o to . b y d o ­
w ied zieć się , w  jak im  czasie p rzed m io ty  te  
w sku tek o p o ru p o w ietrza sp ad ną n a z iem ię  
w p o ró w n an iu z czasem , w  k tó rym  p o w in ­
n y się tam  d o stać , g d y b y sp ada ły w p ró ­
żn i. A b y zap ob iec ro zb ic iu się zrzu co ­
n y ch p rzed m io tó w p rzy sp ad k u , w y m y ślił  
o n sp ec jaln y m ech an izm  h am u jący , k tó ry  
w  o d leg ło śc i k ilk u m etrów  n ad p o d ło g ą tak  
zah am o w ał sp ad ające p rzed m io ty , że o sia ­
d ały o n e w o ln o n a p o d ło dze . N iezm o rd o ­
w an y E iffe l w y k o n ał w ielo ty sięcy tak ich  
d o św iad czeń . A ż w reszc ie stw ierd z ił, jak ą  
ro lę o d g ry w a o p ó r p o w ie trza i w jak im  
sto p n iu o n jes t za leżn y o d p o w ierzch n i 
c ia ła sp ada jącego , w zg lęd n ie n arażo n eg o  
n a d ziałan ie teg o o p o ru .

N a p o d staw ie ty ch d o św iad czeń n ap i­
sa ł o n sw o ją sły n n ą fo rm u łę n a o b liczen ie  
o p o ru p o w ie trza , k tó ra z p ew n ym i zm ia­
n am i d o d n ia d zisie jszeg o zach o w ała sw o ­
ją w ażno ść . S p raw d ził o n te raz zn o w u tę 
fo rm u lę n a o lb rzy m ie j ilo ści m o d eli, o d p o ­
w iad ający ch częśc io m k o n stru k c ji że lazn ej,  
k tó re m iały w ejść w sk ład p rzy sz łe j w ieży  
3 0 0 -m etro w ej. F o rm u ła ta o k aza ła się zu -  
p efn ie trafn ą .

P rzy p o m n ijm y so b ie, że w o w y ch cza ­
sach n ie zn an o jeszcze t. zw . tu n e lu av ro-  
d y n am iczn eg o , w  k tó ry m  d zisia j m o żn a te ­
g o ro d za ju czy n nik i, jak o p ó r p o w ie trza , 
sto su n k o w o ła tw o u sta lić . T a fo rm u ła o -
p o ru p o w ie trza , o b liczo n a n a p o d staw ie  
sp o strzeżeń  p rzy ru ch u c ia ła sta łeg o  w  p o ­
w ietrzu , d aw ała m o żn o ść p rzew id yw an ia , 
jak zacho w a się c ia ło sta łe w o d ­
w ro tn y m  w y p ad k u , tj., g d y o n o b ęd zie w  
stan ie sp o czy n k u , a p o w ie trze w ru ch u . 
E iffe l zd aw ał so b ie d o sko n ale sp raw ę z  
p ry m ity w n y ch śro dk ó w , k tó ry ch u ży w ał. 
I d la teg o , sk o ro ty lk o p ierw sza k o n d y g n a­
c ja w ieży b y ła g o to w a, to z je j g ó rn eg o  
p o zio m u  zn o w u w iele  ty s . razy  p o w tarza ł  ten  
sam ek spery m en t, k tó ry p rzed te rn w y k o ­
n y w ał w k atedrze N o tre D am e. A le d o ­
św iad czen ia te p o tw ierdz iły w  całe j p ełn i 
tra fn o ść jeg o fo rm u ły .

T ak w ięc p o w sta ła w ieża E iffla , jak o  
rezu ltat d o św iad czeń w y k o n an y ch w p ra ­
stare j św iąty n i. E iffe l p rzy te j sp o so b n o ­
śc i zd o b y ł tak w ielk ie d o św iad czen ie w  
sp raw ach aero d y n am ik i, że k ied y n a p rze­
ło m ie X IX w iek u n astał św it lo tn ic tw a  
n o w o czesn eg o , k o n stru k to rzy lo tn iczy z  
ca łeg o św ia ta p ie lg rzy m o w ali d o p ro f. 
E iffla w P ary żu , ab y tam  sp raw d zić sw o je  
p o m y sły , n au czy ć się u m istrza teg o u m ie­
ję tn y ch o b liczeń z jaw isk aero dy n am icz ­
n y ch . E iffe l w  ten sp o só b o d d ał n ieb y w a ­
łe u słu g i n o w o czesn em u lo tn ic tw u . I d zi­
siaj lo tn icy n ie w ied zą często n aw et, jak  
w iele m ają jem u d o zaw d zięczen ia . P o  
w ielu n am o w ach E iffe l d ał się sk u sić d o  
n ap isan ia sw o jeg o d zie ła k lasy czneg o , k tó ­
re u k aza ło się w  ro k u 1 9 0 7 . W  ro k u 1 9 1 0  
d zie ło to zo sta ło u w ień czo n e jeg o p racą o  
tu n e lu aero d y n am iczn y m  i te raz w  k ró tk im  
ju ż czasie d o k o n an o n iezliczo n y ch b ad ań  
n ad zach o w an iem  się ro zm aity ch p ro filo ­
w y ch p rzed m io tó w p o d d zia łan iem p ęd u  
p o w ie trza . T eraz te b ad an ia słu ży ły i słu ­
żą p rzew ażn ie lo tn ic tw u , p o czą tk i jed n ak  
zw iązan e są z w ieżą E iffla i z k atedrą  
N o tre D am e. P ro f. E iffe l zm arł w  rv 1 9 2 3 , 

(
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P R Z Y P O M I N A M Y

S Z A N . C Z Y T E L N I K O M , Ż E  D O  2 5 - G O  B M .  

p r z y j m u j ą  l i s t o w i p r z e d p ła t ę  g a z e t y  n a  m ie ­

s ią c m a j . —  P r z y p o m in a j ą c o o d n o w ie n iu  

p r z e d p ła t y , p r o s im y  o  z j e d n y w a n ie  p i s m u  n a ­

s z e m u  n o w y c h  a b o n e n t ó w .

BiROMK/l
Kalendarztjk

24
Kwiecień

25
Kwiecień

P o n ie d z ia ł e k

F id e lisa

S ło ń c a  w sch 4 ,2 1 zach 1 8 ,4 7

K s ię ż y c a  w sch 7 .4 6 zach  2 3 ,5 0

W t o r e k

M ark a E w ang e lis ty

S ło ń ca w sch 4 ,1 9 zach 1 8 ,4 9

K s ię ż y c a  w sch 8 ,5 4  zach  2 3 ,0 6

WĄBRZEŹNO
•  Ś lu b . W  u b ieg ły m  ty g o d n iu  p o b łog o sła  

w ił k s . G r z e c h o w s k i w  m ie jsco w y m  k o śc ie le  

p ara fia lny m  zw iązek m ałżeń sk i p o m iędzy p . 
M o n ik ą  R z e c z e w s k ą  a  p . J a n e m  - J a r z e m b o w  
s k im , w łaśc ic ie lem  zak ład u k raw ieck ieg o z  

W ąb rzeźn a . M ło d e j P arze ś lem y ży czen ia  o b ­

fity ch  b ło g o sław ień stw  B o ży ch .

•  L e g a l i z a c j a  m ia r  i  w a g  d la  m ia s t a  W  ą -  

b r z e ź n a  o d b ę d z ie  s i ę  o d  2 8  k w ie t n ia  d o  1 5  m a  

j a  1 9 3 9  r o k u  o d  g o d z in y  8 - m e j d o  1 2 - t e j w  
l o k a lu  p . P O T O R S K I E G O  p r z y u l i c y  P r z e ­

m y s ło w e j . W  m ia s t a c h o b j a z d o w y c h u r z ą d  
m ia r  w y s y ła  d o  p o s ia d a c z y  n a r z ę d z i m ie r n i­

c z y c h  o s o b n e  w e z w a n ia  z  w y z n a c z e n ie m  d n ia  
w  k t ó r y m  n a le ż y  d o s t a r c z y ć  n a r z ę d z ia  m ie r ­

n ic z e  d o  l e g a l i z a c j i . C i , k t ó r z y  w e z w a n ia  t a ­

k ie g o  n ie  o t r z y m a l i p o w in n i z g ło s i ć  s w e  n a ­

r z ę d z ia  m ie r n ic z e  w  d n iu  1 5 m a j a  b r . p r z e d  

p o łu d n ie m .
( — )  S C H W A R Z , b u r m is t r z .

•  K U P U J E M Y  N A L E P K I  N A  T . C . L , Z a ­

r z ą d  O k r ę g o w y  T o w a r z y s t w a  C z y t e ln i L u d o ­

w y c h  z w r a c a  s i c d o  c a łe g o  s p o łe c z e ń s t w a  z  
g o r ą c y m  a p e le m  o  n a b y w a n ie  n a le p e k  3 - M a -  

j o w y c h  n a  „ D a r N a r o d o w y  3  M a j a ” , k t ó r e  
z n a le ź ć  s i ę  m u s z ą  n a  w s z y s t k ic h  o k n a c h  m ie ­

s z k a n io w y c h  i w y s t a w o w y c h , j a k o  z e w n ę t r z  

n y  w y r a z  u c z u ć  p a t r io t y c z n y c h  m ie s z k a ń c ó w  

m ia s t i w s i .
D r o b n e  k w o t y  z e b r a n e  z a  n a le p k i w  s u ­

m ie  s w e j u m o ż l iw ia j ą  T , C . L .- o w i w y k o n a ­

n ie  j e g o  w a ż n y c h  z a d a ń  w  z a k r e s ie  u ś w ia d o ­

m ie n ia  n a r o d o w e g o  i o b y w a t e l s k ie g o  n a j s z e r ­

s z y c h  m a s lu d n o ś c i c a łe g o  k r a j u .

—  U W A G A  L U T N I Ś C I -  W  ś r o d ę  n a  l e k c j i  

s p ’e w u , d n ia  2 6  b m . o d b ę d z ie  s i ę  w a ż n a  p o g a ­

d a n k a  ś p ie w a k ó w  w  s p r a w ie  Z j a z d u  ś p ie w a ­

c z e g o . O b e c n o ś ć  w s z y s t k ic h  ś p ie w a k ó w  o b o .  

w ią z k o w a  z e  w z g lę d u  n a  z a p a ś ć  m a j ą c e  d e c y  
z j e .  P r e z e s

•  S p r a w o z d a n ie  z  o d b y t e j o d p r a w y  Z w .  

M ło d e j P o l s k i . W  so b o tę , d n ia 2 2 k w ie tn ia  

1 9 3 9 ro k u w  D o m u P racy S p o łeczn ej o d b y ła  
s ię o d p raw a Z M P . p rzy u d z ia le 3 0 cz ło n k ó w  
O m aw ian o ró żn e sp raw y o rg an izacy jn e , a  

m ięd zy in n y m i u d z ia ł czło n k ó w  w  b ieg u n a ­
ro d o w y m  w  d n iu  3 M aja , w erb o w an ia  n o w y ch  

cz ło n kó w  itp .
R ó w n ież u sta lo n o te rm in n o w eg o k u rsu  

k an d yd ack ieg o , k tó ry  o d b ęd z ie  s ię za  d w a ty ­

g o d n ie . P o n iew aż n a o d p raw y g ru p y , k tó re  
d o ty chczas o d b y w ały s ię w  so b o ty n ie w szy ­

scy cz ło n k o w ie m ieli m o żn o ść w zięc ia  u d z ia łu , 
u sta lo n o n o w y te rm in o d p raw  n a n ied z ie lę  

p o  g łó w n y m  n ab o żeń stw ie .
P o  w y czerp an iu  p ro g ram u  zak o ń czo n o  o d ­

p raw ę p o zd ro w ien iem  Z . M . P . „C Z O Ł E M ” .

•  R e z e r w a  w  p o g o t o w iu ! W  d n iu 1 6 b m . 
o d b y ły s ię ćw iczen ia Z w iązk u R ezerw is tó w  

p o d h asłem :
H a r t u j c ia ło  —  h a r t u j d u c h a !

B o  ś w ia t t y lk o  s i ln y c h  s łu c h a .

Ć w iczen ia o db y to d w u stro n n e . O d d z ia ły  

ze tk n ę ły s ię w re jo n ie p o m ięd zy m ie jsco ­

w o śc iam i N ielu b  —  R y ń sk ,
M im o z ły ch w arun k ó w  a tm osfery czn y ch , 

o d d z ia ły Z . R . w y k aza ły jak n ajw ięk szą  sp ra ­

w n o ść i g o to w o ść b o jo w ą , a ty m  sam y m  ca ł­
k o w ic ie z rozu m ien ie i d o n io sło ść o b ecn e j  

ch w ili.
P o o m ó w ien iu ćw iczeń , o d d z ia ły Z . R . w  

k arn y ch sze reg ach u d a ły  s ię n a n ab o żeń stw o  

d o  m ie jsco w eg o  k o śc io ła w  R y ń sk u , g d z ie k s .

Niedziela pod znakiem 
pracy społecznej

W czo rajsza n ied z ie la o d zn aczała s ię n a ­
tężo n ą p racą sp o łeczn ą w  ró żn y ch o rg an iza ­
c jach n aszeg o m iasta , p racy ' w  k tó re j d o m i­
n o w ało s to so w n ie d o w y m og ó w  ch w ila h asło : 
S IL N I —  Z W A R C I -  G O T O W I. T o  h asło  b y ­
ło też m y ślą p rzew o d n ią k azan ia k s . K atech e­

ty K ied ro w sk ieg o  w  n ab o żeń stw ie , w  k tó ry m  
u d z ia ł b ra li d e leg ac i Z jazd u Z w iązk u P o w ­
s tań có w  i W o jak ó w . S trze lcy z ca łeg o p o w ia ­
tu o raz s trzeło zy n ie m iejsco w eg o O d d z . Ż eń ­

sk ieg o Z w iązk u S trze leck ieg o .

Zjazd Delegatów Związku Powstańców

i Wojaków pow. wąbrzeskiego
P o n ab ożeństw ie  o g o d z . 1 0 w  sa li h o te lu  

,.1 'O D  O R Ł E M ” zeb rali s ię n a o b rad y d e leg a ­
c i p lacó w ek Z w iązk u P o w stań có w  i W o jak ó w  
z ca łeg o p o w ia tu , W  Z jeźd z ić u d z ia ł b ra ł p . 

S ta ro sta K alk ste in , z G łó w n e j K o m en dy P W . 
p p  .m a jo r W ad as i k ap itan S zy m u ra , p o r. K o ­
ło d z ie j o raz w ie le  p rzed staw ic ie li m ie jsco w y ch  
o rg an izac ji. O b rad y za inau g u ro w ał p rezes  

Z arząd u P o w ia to w eg o Z w iązk u P o w stań có w  i 
W o jak ó w p . S zczu k a B o lesław , a p ro w ad ził 

je jak o m arsza łek Z jazd u d e leg a t G łó w n eg o  

Z arząd u p . m jr, rez . S em p iń sk i,
O b rad y  to czy ły  s ię w śró d  w ie lk ieg o  za in te  

re so w an ia o b ecn y ch aż d o g o d z in y 1 5 ,0 0 .

P rzed m io tem  ich b y ły sp raw ozd an ie z  
czy n no ści ca ło ro czn e j Z w iązk u  • p lan  p racy  n a  
ro k b ieżący . D o k o n an o też w y b o ru w ład z  
Z arząd u  Z w iązk u w  d o ty ch czaso w y m  sk ład z ie  
z d ro b n y m i zm ianam i. W  to k u o b rad  p o ru szo ­
n o ró w n ież w ażn ą sp raw ę p o w stan ia o g ó ln e j 
o rg an izac ji n iep o d leg ło ścio w có w , k tó ra w ch ło  
n ąć m u si w szy stk ie d o ty ch czaso w e o rg an i. 

zacjc o d ręb n e .
O czy w iście k ilk ak ro tn ie  w y ło n iła s ię sp ra  

w a su b sk ry p c ji n a P . O . F , i d aru n a F O N ., 
k tó ra z resz tą , m ia ła p ie rw szeń stw o w o b ra ­
d ach w szy stk ich o rg an izac ji, k tó re o d b y ły s ię  

w  d n iu w czo ra jszy m .

Odprawa wyszkoleniowa 

Związku Strzeleckiego
P rzez ca ły n iem al d z ień o d b y ła s ię o d ­

p raw a Z w iązk u S trze leck ieg o , w k tó re j u . 
czes tn iczy li ró w n ież  S ta ro sta  P o w ia to w y K alk ­

s te in , z ram ien ia K o m en d y G łó w n e j P W . p p . 
m ajo r W ad as i k ap itan S zy m u ra , z P o w ia to ­

Walne zebranie Związku 

Inwalidów Wojennych R. P
W  lo k a lu p . G r z e g o r c z y k a  o d b y ł Z w iązek  

In w a lidó w  R . P . sw o je d o ro czn e w aln e zeb ra ­

n ie , k tó re o tw o rzy ł p rezes p . S k r z y p c z a k ,

O b rad o m  p rzew o d n iczy ł d e leg a t w o je ­

w ó d zk i w icep rezes Z a  rząd u G łó w n eg o p . D ą ­
b r o w s k i . W śró d o b ecn y ch b y ł ró w n ież k o ­

m en d an t F ed eracji p . G ło w a c k i .

P o sp raw o zd an iu z czy n n ośc i ca ło ro czn e j  

w y b ran o n o w e w ład ze p lacó w k i o raz u sta ło .

Nadzwyczajne zebranie 

Kółka Rolniczego

p ro b o szcz ż e le w s k i o d p raw ił m szę ś w . i d z ięk  
czy n n e n ab o żeń stw o o raz w y g ło sił p o d n io s łe  

k azan ie w  d u ch u  p a trio ty czn y m  d o o d d z ia łó w  

R ezerw is tó w , n aw o łu jąc d o czu jn o śc i i p c ł. 

n e j g o to w ośc i d o o b ro n y O jczy zn y ,

W  n ab o żeń stw ie w zięli u d z ia ł p rzed staw i, 

c ie le  w ład z  n a  czele  z  P . S ta ro s tą  P o w iato w y m  
K a lk s t e in e m , sze fem  O b ron y N aro d o w ej O K . 

V III, k ie ro w n ik iem  O k ręg u U rzędu W F  i P W  
p . p łk . M a z u r k ie w ic z e m  o raz K o m en d an tem  

O k ręg u F ed . P Z O O . i Z w . R ez . p . m ajo rem  

C y r k le w ic z e m , K o m en d an tem  P o w . F W  i W b  

p . p o r. K o ło d z ie j e m , jak ró w n ież P o w . K o ­

m en d an tk ą  P W K . p . Ł o j e w s k ą , P o w . P rezesem  
F ed . P Z O O . p . m ajo rem  B ig o c k im , P o w . F reze  

sem  Z w . R ezerw is tó w  p p p o r. Z ie l iń s k im  E d ­

m u n d e m  o raz p p . o fice ram i d o w o d zący m i p o ­

szczeg ó ln y m i o d d z ia łam i.
P o n ab o żeń stw ie o d b y ła s ię d efilad a , k tó  

r ą  p r z y j ą ł p . p łk . M a z u r k ie w ic z w r a z  z  p .

D o lo k a lu zeb rań p . N a p ie r a ły  zw o łan o  

R o ln ik ó w n aszeg o m iasta w sp raw ie  

w zm o cn ien ia ak c ji su b sk ry p cy jn e j n a P O P . 
B y ł to  jed yn y tem at o b rad , k tó ry zn a laz ł ży ­

w e za in te reso w an ie u  o b ecn y ch n a zebran iu  

cz ło n k ó w  i g o śc i.
O b rado m  p rzew o d n iczy ł p rezes p . P u t y n -  

k o w ^ s k i . G łó w n y re fe ra t o ak c ji su b sk ry p cy j­

n e j w y g ło sił p . b u rm is trz  S c h w a r z .

W  d y sk u sji p o ru sza jące j sp raw ę in ten sy ­

fik acji ak c ji p ro p ag an d o w ej p rzem aw ia li m  
i* , p . p ro f. g im n . R ó ż y c k i , p . S a m u lc z y k  i p .  

R w t k o w s k i .

P o stan ow io n o p rzep ro w ad zić ak c ję sy s te  

in a ty czn ą p ro p ag an d o w ą d la su b sk ry p c ji n a  

ca ły m  w y b u d o w an iu w ąbrzesk im  i w  ty m  ce ­
lu p o d z ie lić te ren p o za m iastem  n a 6 o b w o . 

d ó v z jak  n astęp u je :
I . W y b u d o w a n ie u l . P o ln a : C h o r z ę p a  —  

S a m u lc z y k ;

I I . W y b u d o w a n ie  p o d N ie lu b  i C z y s t o -  

c h le f ) : C z e r w iń s k i i W ie r z b o w s k i ;

w ej K o m en dy p . p o r. K o ło d z ie j, p rezes F o . 

w ia to w y Z . S , p . W alig ó ra jak o i p rez . O d ­
d z ia łu Ż eń sk ieg o p . S zczu k o w a o raz w ieh  
sy m p a tyk ó w ru ch u s trze leck ieg o .

n o p re lim in a rz b u d żeto w y i p lan p racy n a  

p rzy sz ło ść .
S p raw a p a ląca O b ro n n o śc i P ań stw a zn a ­

laz ła ży w y o d d źw ięk w śró d u czestn ik ó w  ze ­

b ran ia , czeg o w y razem  je s t, że o p ró cz  

z fu n d u szu  o rg an izac ji o g ó łem  w śró d  
k ó w  z ł 1 .4 6 0 su b sk ry b o w an o P cż . O b r. 

c iw lo tn icze j.

z ł 1 0 0  
cz ło n - 

P rze-

M a r c i-H I . W y b u d o w a n ie p o d  D w o r z e c :  

n a k  i F l i s ;

I V .  W y b u d o w a n ie  p o d  M ły n ik  i C h e łm n o  

P io t r o w s k i A lo j z y  i P s z c z ó lk o w s k i .

V .  W y b u d o w a n ie p o d  G r u d z ią d z : P is k o r  

i J a n k o w s k i ;

V I .  W y b u d o w a n ie  p o d  F r y d r y c h o w o  i  S i t  

n o : P o r t a l s k i i W a lt e r .

K ó łk o R o ln icze zw raca  s ię w zw iązk u z  

ty m  d o w szy stk ich ro ln ik ó w  n a te ren ie w Tą . 

b rzesk im  z g o rącą p ro śb ą iżb y u d z ie lili w y ­
d e leg o w an y m p rzez o rg an izac je p ro p aga to ­

ro m  p o p arc ia w  ich p o czyn an iach  p rzez g o rli­

w y i w y d a jn y u d z ia ł w  su b sk ry p c ji n a P O P . 

w zg lęd n ie p rzez d ary  n a F O N .

(S p raw o zd an ia szczeg ó ło w e d o t. Z jazd u  

P o w stań có w i W o jak ó w —  O d p raw y S trze .  

łeck ie j i W aln eg o Z eb ran ia Z w iązk u In w a li-  

.d ó w  p o d am y o d d z ie ln ie .)

S ta ros tą P o w . w asy śc ie p p . o ficeró w p reze ­
só w o rg an izacy j o raz p rzed staw ic ie li m ie j, 

sco w ej lu d no ści.
W  d efilad z ie p ró cz o d d z ia łó w  Z . R , b rały  

ró w n ież u d z ia ł m ie jsco w e o rg an izacje cy w il­
n e , p o czy m  o d d z ia ły w raz z p rzed staw ic iela ­

m i w ład z i sp o łeczeń stw a u d a ły  s ię n a w sp ó l­

n y  o b iad żo n ie rsk i d o  sa li p . N a r z y ń s k ie g o  w  

R y ń sk u .

W  czas ie o b iad u  S to w arzy szen ia m ie jsco ­

w y ch o rg an izacy j sk ład ały p . S ta ro ście P o w . 
K a lk s t e in o w i  o fia ry n a F O N ., za k tó re  p . S ta . 

ro s ta w se rd eczny ch s ło w ach p o d z ięk o w ał,

p o d k reśla jąc z u zn an iem  z ro z .u m ien ie o b y w a ­

te ls tw a d la ch w ili o b ecn ej. P o p rzem ó w ien iu  

p , S ta ro sty , g ło s zab ra ł D -ca O b ron y  N aro d o ­
w ej p . p u łk o w n ik M azu rk iew icz , d z ięk u jąc  

m ie jsco w em u O b y w ate ls tw u i R ezerw is to m  

za w ;
o f ia r y  i t r u d y .

y k azan ie z rozu m ien ia , g o tow o ści b o jow ej, m iesięcy w ięz ien ia , łączn ie k arę 9 m iesięcy

•  W aln e zeb ran ie  S to w . P ań  M iło sie rd z ia  

św . W in cen tego a P au lo o d b y ło s ię w  środ ę ,  
d n ia 1 9 k w ie tn ia w  sa li R ad y M iejsk ie j, P o  
p rzy w itan iu  p rzy b y ły ch  p rzez  p rezeskę  d -rw ą  
P io tro w sk ą , w y g ło sił D y r. S to w arzy szen ia k s . 
p ro b o szcz Z arem b a o k o liczn o śc io w y , p ięk n y  

w tre śc i re fera t p t. „K o b ie ta i p raca ch ary ta -  
ty w n a" . P o czy m  cz ło n k in ie za rząd u z ło ży ły  
d o k ład n e  sp raw o zd an ia z ro czn ej d z ia ła lno śc i. 
S to w arzy szen ie liczy ło 9 5 cz łon k iń w  ty m  2 0  
p ań o d w ied zający ch  b ied n y ch . N a s ta łe j o p ie ­
ce S to w arzy szen ia zn a jd o w ało s ię 1 2 ro d z in , 
2 8  s ta rcó w  i 8 ch o ry ch . D o raźn ej p o m o cy d p -  
zn a ło 3 2 1 o só b . F o rm a u d z ie lan e j p o m o cy b y ­
ła ró żn o ro d n a . O g ó łem w y d an o b o n ó w n a : 
1 5 2 1 litró w  m lek a , 1 9 8 ch leb ó w , 4 .5 c tr . s ło n i-

cy , 2 1 .6 5 c tr . m ąk i i k aszy , 2 .5 0 c tr . cu k ru  o -  
raz 4 9 c tr. w ęg li. P ró cz teg o w y d an o p ew n ą  
ilo ść n o w ej i u ży w an e j o d z ieży i o b u w ia. D o  
K o m u n ii św . o trzy m ało  o d z ież 2 9 d z iec i z  
m iasta i 8 d z iec i z w io sek . P ró cz teg o 7 -m io ro  
d z iec i u b ra ły cz ło n k in ie p ry w atn ie . 8 m atek  
o trzy m ało sk ro m n e w y p raw k i d la n iem o w lą t. 

D w o m  o so bo m  d o starczo n o u b rań d o ś lu b u  

k o śc ie ln eg o . S ta ran iem p ań u m ieszczo n o w  
p rzy tu łk u d w o je o só b . D la 1 1 b ezro b o tn y ch  
w y sta ran o s ię o p racę . D la d o b ra b ied n y ch  
S to w arzy szen ie w sp ó łp raco w ało  z O p iek ą  S p o ­

łeczn ą , z S ąd em  O p iek uń czy m  d la m ało le t­
n ich i K o m ite tem  D o ży w ian ia D ziec i. W  ak cji 
zw alczan ia p o za m ie jsco w eg o żeb rac tw a S to ­

w arzyszen ie n asze b ie rze ró w n ież czy n n y u -  
d z ia ł. L iczb ę o só b p o b iera jących s ta łą m ie ­
s ięczn ą zap o m og ę z fn d u szó w d o b ro w o ln eg o  

o p o d a tk o w an ia s ię o b y w ate ls tw a u zg o d n io n o  
z re fe ren tem  O p iek i S p o łeczn e j. K w o tę zap o ­
m ó g p rzy zn an o in d y w id u aln ie w zależn o śc i  

p o b ie ran y ch ren t czy in n y ch zapo m ó g . W y ­
p ła ty w  p o stac i b o n ó w  o d b y w ają  s ię w  k ażd y  

p ie rw szy czw artek m iesiąca .

D la d o k ład n eg o p rzeg ląd u w  jak i sp o só b  

fu n d u sze n a w szy stk ie w y d a tk i zeb ran o i w  
jak i sp o só b je w y d a tk o w an o p o d a jem y d o ­

k ładn e sp raw o zd an ie k aso w e .

D o ch ó d za czas o d  1 4 3 8 r . d o  3 1  

S a ld o z ro k u u b ieg łeg o  
S k ład k i cz ło n k ó w ’

Z  k w est n a zeb ran iach
S u b w en c ja z M ag istra tu

K w ’es ta u liczn a
Z e sp rzed aży ch o rąg iew ek n a  

cm en ta rzu

1 1 1 3 9 r .
2 2 ,1 9 z ł

5 5 8 ,2 5 z ł
2 4 ,2 5  

5 0 ,—
1 5 6 ,—

z ł 

z ł 
z ł

4 1 .4 0 z ł

Z W en ty 5 6 5 ,7 8 z ł

%  o d reze rw  p ien iężn y ch 7 ,2 9 z ł

T y d z ień M iło sie rd z ia 2 0 5 .4 0 z ł

„P o d w ieczo rek ” 1 7 2 .2 0 z ł

D atk i zeb ran e  n a  p rzy jęc ie  d z ie ­

c i d o I K o m u n ii św . 1 4 7 .—  z ł

„R au t b ez R au tu " 2 3 8 ,5 0 z ł

Z w ro t Z arząd u M iejsk ieg o za  

w y ło żen ie d o  S iero ciń ca 6 0 ,—  z ł

D atk i n ad zw y czajn e 1 0 3 ,—  z ł

R azem 2 .3 5 1 .91 z ł

R o zch ó d za  czas  o d 1 4 3 8 r . d o  3 1 3 3 9 r .

B o n y ży w n o śc io w e 1 .2 3 4 .4 0 z ł

O p ał 8 6 ,—  z ł

O d zież 4 7 ,2 3 z ł

R ep arac je o b u w ia 2 8 ,3 0 z ł

S io stra p ie lęg n ia rk a 6 0 ,—  z ł

G w iazd k a 4 6 5 ,1 4 z ł

D zień ch o rych 1 3 .6 0 z ł

D zień św . W in cen teg o 1 1 ,—  z ł

U b ran ie d z iec i d o I K o m . św . 3 1 8 .9 5 z ł

jW sp arc ie d o raźn e 5 ,—  z ł

K o m o rn e 4 0 ,—  z ł

O fia ry  n a  M sze  św , za zm arły ch  

u b o g ich 5 , -  z ł

S k ład k a  d o R ad y C en tra ln e j 7 ,8 0 z ł

W y d atk i ad m in is tracy jn e 2 5 .3 0  z ł

R azem 2 3 4 7 .7 6 z ł

P o zo sta je w  k asie 4 ,1 5 z l

K R A T E C Z K I .

—  K o z ło w s k i B e r n a r d  z W ąb rzeźna  s k a z a ­

n y zo sta ł za k rad z ież „P rim u sa* * n a szk o d ę  
R o d a k s a  z W ąb rzeźn a n a  m iesiąc  a resz tu  z  z a ­

w ieszen iem  w y k o n an ia k ary n a 3 la ta .

—  B ą k  A n n a  zam ieszk a ła  w  K u rk o w icach  

o sk arżo n a o k rad z ież b ie lizn y n a szk o d ę S a ­

b in y G ro m czy k , sk azan ą zo stała n a 1 m ie.  

s iąc w ięzien ia b ez zaw ieszen ia .

—  A lf o n s  B r i i s c h k e  z  W ąb rzeźn a u l. P o l­
n a o sk arżo n y  o k rad z ież jed n e j p ary trzew i­

k ó w  d am sk ich w arto ści 1 0 z ło ty ch , o trzy m ał 

k arę jed n eg o m iesiąca w ięzien ia z zaw iesze ­

n iem  n a 3 la ta .

—  C z e s ła w  B r u s k i ,  b ez  s ta łeg o  m icp ca za ­

m ieszk an ia o sk arżo n y o k rad z ież 2 w o rk ó w  

n a szk o d ę Z o f i i W ila m o w s k ie j  o raz 2 p a r y  

d łu g ich b u tó w  i k u rtk i n a szk o d ę S t a n i s ła w a  

S z c z e p k o w ic z a  o trzy m ał za k ażd y czy n p o  6

w ięz ien ia .
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P O L S K I Z W I Ą Z E K  
Z A C H O D N I  

P R A C U J E  N A D  R O Z W O J E M  W S Z Y ­
S T K IC H  S I Ł  P O L S K I C H  N A  Z A C H O ­

D Z I E .
Ki timitii Państwa
Z a r z ą d G m in n y w  D ę b o w e j łą c c  

1 G r o m a d a D ę b o w a łą k a  

i S ta n is ła w  M a tu s z a k

7 ,0  0  D z ie n n ik  p o - 1  J a k u b  L e w a n d o w s k i  
K a z im ie r z  J a r a n o w s k i  J

U r s z u la J a ra n o w s k a  *

S o w a J ó z e f  

Z y g m u n t R ó ż a ń s k i  

B a r to s ie w ic z S z c z e p a n

D z ia tw a  i o r g a n iz a c je  S z k o ły  P o w s z . 1 

i S ta n is ła w  N o w a k o w s k i

■ . I F r y c K e e h e n b e rg

-  ' M ik o ła j S e i te r I I

P ie ś n i p o s z u k iw a c z y  • W a lte r F o th  

.Ż o łn ie r z e w a tk i z n ę d z ą " . 1 7 ,0 5  i O tto n  N a h s  

5 0  Z  p ie ś n ią  p o  k r a ju . 1 8 ,0 5 P o  ■ E d w a rd  B e e s k a u

W  T O R E K , d n ia  2 5 k w ie tn ia 1 9 3 9 r o k u .  

b ,5  

r a n n y . 7 ,1 5 M u z \  k a . 8 ,0 0  A u d y c ja d la  s z k ó l.  

- .1 0  —  1 0 ,0 0  P r z e r w a . 1 0 ,0 0  M u z y k a . 1 0 ,5 5  A u -  

d y  ja  d la s z k ó l. 1 1 ,1 5 M u z y k a , 1 1 ,5 7 S y g n a ł  

c z a s u . 1 2 .0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 D la  

k a ż d e g o  c o ś ła d n e g o , 1 3 ,5 0 W ia d o m o ś c i z P o ­

m o r z a . 1 4 ,0 0  —  1 5 ,0 0  P r z e r w a . 1 5 ,0 0  A u d y c ja  

d la  d z ie c i . 1 5 ,5 0  M u z y k a  o b ia d o w a . I b ,0 0  D z ie ń  i 

n ik  p o p o łu d n io w y , 1 6 ,0 8  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r  

c z e . 1 6 ,2 0 P r z e g lą d a k tu a ln o ś c i f in a n s o w o ■ 

g o s p o d a r c z y c h . 1 6 ,3 0  

z ło ta . 1 6 .5 0  

M u z y k a . 1 7 , —  r- - - - - - - ,  - - - -
g a d a n k a  s p o łe c z n a . 1 8 ,1 0  M is tr z o w s k ie  D ia lo g i . J L u d w ik  M a je w s k i  

1 8 ,2 5 W ia d o m o ś c i s p o r to w e z P o m o rz a , 1 8 ,3 0 Z ie n k ie w ic z  J a n  
A u d y c ja d la r o b o tn ik ó w . 1 9 ,0 0 P o d p o ls k ą  1 B ła ż e je w s k a H e le n a  

b a n d e rą  2 0 ,0 0 A u d y c ja d la w s i. 2 0 ,1 5 D a ls z y C z a r n e c k i B r o n is ła w  

c ią g k o n c e r tu r o z r y w k o w e g o . 2 0 ,3 5 A u d y c je . Z " .- " " ' ’

Z a r z ą d  M ie js k i w  G o lu b iu

1 0 0 ,—  z ł B ie g a n o w s k i E u g e n iu s z 1 0 0 ,—  z l

1 0 0 ,—  z ł S z te r e n z y s B o r u c h 2 0 ,—  z l

4 0 ,—  z ł S a d o w s k i J u l ia n 4 0 ,—  z l

5 0 0 ,—  z ł L e w in  L u c y n a 2 0 ,—  z l

2 0 0 ,—  z ł S z p ir o  T c b 'a s z 4 0 ,—  z l

2 0 ,—  z ł F u le d e r  J ó z e f C h a im  • 4 0 ,—  z ł

2 0 ,—  z ł K . K O . m ia s ta W ą b r z e ź n a .
1 0 0 ,—  z ł

L ic h e w ic z J a n 2 0 ,—  z ł
1 0 0 ,—  z ł

M a je w s k i A n to n i 2 0 ,—  z l
4 0 ,—  z ł

Ż u r a w s k i B r u n o n 2 0 ,—  z ł
4 0 ,—  z ł

P r u s ie c k i J a n 2 0 ,—  z l
2 0 ,—  z ł

J a n k o w s k i W a c ła w 2 0 0 ,—  z l
2 0 ,—  z l

K a s a U r z ę d u  S k a r b o w e g o  w W ą b rz e ź n ie .
2 0 ,—  z ł

W ie rz b o w s k a W a le r ia 2 0 ,—  z ł
2 0 ,—  z ł

P a b u s z B r o n is ła w a 2 0 ,—  z l
2 0 ,—  z ł

P r a c o w n ic y  p o c z to w i i e m e r y c i
1 0 0 ,—  z ł

p o c z to w i p o w . w ą b rz e s k ie g o 4 .6 2 0 ,—  z l
4 0 ,—  z ł

1 0 0 ,—  z ł Z a r z ą d  M ie js k i m ia s ta K o w a le w a .

Z a r z ą d  G m in y  W ie lk ie  R a d o w is k a :

in f o rm a c y jn e . 2 1 ,0 0  K o n c e r t T o w a r z y s tw a  M i­ K o ź l ik o w s k i R o m a n 2 0 ,—

ło ś n ik ó w  d a w n e j m u z y k i , 2 2 ,0 0 T ra n s m is ja K u r k ie r e w ic z  A lic ja 2 0 ,—

z „ A p e lu  p o le g ły c h  p u łk u  d z ie c i b y d g o s k ic h 1 4 . K u r k ie r e w ic z  F r a n c is z e k 2 0 ,—

2 2 ,1 5  R e p  r ta ż e  z b a le tó w . 2 2 ,5 5  P r z e g lą d  p r a ­ K o lp a c k i J a n 4 0 ,—

s y . 2 3 ,0 0  O s ta tn ie w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie . Z a r z y c k i S ta n is ła w 2 0 ,—

c z o rn c g o , 2 3 ,0 5 Z a k o ń c z e n ie p r o g ra m u . S iu d o w s k i C e le s ty n 2 0 ,—

Ś R O D A , d n ia  2 6 k w ie tn ia 1 9 3 9  r o k u .

B r y x  B o le s ła w  

W ila m o w s k i Ł u c ja n

2 0 ,—

1 0 0 ,—

6 ,5 7 A u d y c ja p o r a n n a . 7 ,0 0  D z ie n n ik  p o ­

r a n n y . 7 ,1 5 M u z y k a . 8 ,0 0  A u d y c ja d la  s z k ó l .

K . K . O . p o w . w ą b r z e s k ie g o :  

K s . Z a r e m b a  F e l ik s 4 0 0 ,—

8 ,1 0  —  1 0 ,0 0  P r z e r w a . 1 0 ,0 0  M u z y k a . 1 0 ,5 5  A u ­ S k ib ic k a  Z o f ia 2 0  —

d y c ja  d la s z k ó l. 1 1 ,1 5 M u z y k a , 1 1 ,5 7 S y g n a ł Z ió łk o w s k i A le k s a n d e r 2 0 ,—

c z a s u . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 D la P io t ro w s k i A lo jz y 1 0 0 ,—

k a ż d e g o  c o ś ła d n e g o . 1 5 ,5 0 W ia d o m o ś c i z P o ­ T w a r d o w s k a  H e le n a 5 0 0 ,—

m o rz a . 1 4 ,0 0  —  1 5 ,0 0 P r z e r w a . 1 5 ,0 0 A u d y c ja K o n d ra c z y k  I g n a c y 4 0 ,-

j C z a jk o w s k i W ik to r  
’ ■ 

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł

' B ę tk o w s k a  A n n a  

I le c k A a r ih r  

K c le n d e rs k i A d a m  

S z y m a ń s k i A n to n i  

T o w . R z e m ie ln ik ó w  S a m o d z ’e l .  

W ir th  H e r m a n n  

Z a m o r s k i B e f n a r d

i Z ie liń s k a M o n ik a  

B u d z ik o w s k i A n to n i

4 0 ,—  

2 0 ,—  

4 0 ,—

2 0  

1 0 0 ,—

2 0 ,—  

2 0 ,—

4 0 ,—  

2 0 ,—

3 0 0

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z l  

z l  
z ł  
z l  

z ł  

z ł

d la  d z ie c i . 1 5 ,3 0  M u z y k a  o b ia d o w a . 1 6 ,0 0  D z ie ń  

n ik  p o p o łu d n io w y , 1 6 ,0 8  W ia d o m o ś c i g o s p o d a r ­

c z e D o m  i s z k o lą . 1 6 ,3 5 R e c i ta l ś p ie w a c z y .  

1 7 ,0 0 O d c z y t w o js k o w y . 1 7 ,1 5 M u z y k a . 1 7 ,5 6  

A u d y c ja  F . |K . O . 1 8 ,0 0  M u z y k a , 1 8 ,2 5 W ia d o ­

m o ś c i s p o r to w e z P o m o r z a . 1 8 ,3 0 M ó w m y  p o ­

p r a w n ie  p o  p o ls k u . 1 8 ,4 0  M o n tu je m y  ty g o d n ik  

d ź w ię k o w y . 1 9 ,0 3 K o n c e r t r o z ry w k o w y . 2 0 ,0 0  

A u d y c ja r o ln ic z a . 2 0 ,1 5  2 - g a c z ę ś ć k o n c e r tu  

r o z ry w k o w e g o , 2 0 ,3 5 A u d y c je in fo r m a c y jn e .  

2 1 ,0 0 K o n c e r t c h o p in o w s k i. 2 1 ,4 5 S z k ic l i te ­

r a c k i . 2 2 ,0 5 K o n c e r t r o z ry w k o w y . 2 3 ,0 0  O s ta t .  

n ic w ia d o m o ś c i d z ie n n ik a w ie c z o r n e g o . 2 3 ,0 5  

Z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u .

K il-ń s k i B o le s ła w

S c h m id t F r a n c is z e k

T u s k  B e r ta

R o z w a d o w s k i R o b e r t

J a ź w ie c k i J a n

K lu b  S z o f e ró w , W ą b r z e ź n o  

L o n tk o w s k i F r a n c is z e k

S c h w a r z A d o lf

S a d o w s k i J a n

C y g le r R o b e r t

T o w . R e s ta u r a to r ó w , W ą b r z e ź n o

G r z e ś k o w ia k  S te f a n

P r z y s ta ls k i A n to n i

Z a le w s k i J a n

z ł  

z l  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł

z ł  

z ł  

z ł  

z ł  

z ł j  

z ł

N in ie js z y m m a m  z a s z c z y t z a w ia d o m ić  < ►  

S z a n . O b y w a te ls tw o  m ia s ta  i o k o l ic y , iż HGFEDCBA

w  W ą b r z e ź n ie  p r z y  R y n k u  2 8  ( d a w . ] ►

A . K r u c z k o w s k a )

•  Z  S R E B R N E G O  E K R A N U . D z iś o  g o .  

d z  n ie  2 0 ,3 0  ju t r o  w e  w to r e k  o  g o d z in ie  1 7 ,0 0  

i 2 0 ,3 0  w  K in ie  „ S Ł O S C 9 "  u k a ż e  s ię  n a  s r e b r  

n y m  e k r a n ie  u lu b io n a  g w ia z d a  f i lm o w a  c a łe ­

g o  ś w ia ta
g o  ś w i ta  D E A N N E  D U R B IN  w  k o m ic z n y m  f i l­

m ie  a w a n tu r n ic z y m  ty s ią c a  w e s o ły c h  z d a r z e ń  

i w z r u s z a ją c y c h  p r z y g ó d  p t .

P O D L O T E K

w  a s y ś c ie : M E L V Y N D O U G L A S  —  J A C K I E  

C O O P E R  . I R E N A  R I C H  i N A N C E  C A R O L L ,  

je s t to  n a jw e s e ls z y  i n a jp ię k n ie js z y  f i lm  s e ­

z o n u .

RUCH |0WfiRZ YST W
—  W a ln e Z e b r a n ie C e c h u S to la r s k ie g o  

o d b ę d z ie  s ię w  s o b o tę , d n ja  2 9  k w ie tn ia  1 9 3 9  

r o k u  o  g o d z in ie  1 6 ,0 0  w  lo k a lu  p . N a p ie ra ły .

2 )  Z a g a je n ie  i p r z y w ita n ie  g o ś c i;

3 )  O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z  o s ta tn ie g o  W a ln e ­

g o  Z e b ra n ja ;

4 )  S p r a w o z d a n ie  Z a r z ą d u  i K o m . R e w iz y j­

n e j i u d z ie le n ie  Z a r z ą d o w i a b s o lu to r iu m ;

5 )  W y b ó r u s tę p u ją c y c h  c z ło n k ó w  Z a r z ą d u ;

6 )  U c h w a le n ie n o w e g o  s ta tu tu ;

7 )  S p r a w a  P o ż y c z k i O b r o n y  L o tn ic z e j ;

8 )  K o m u n ik a ty ;

9 )  S p r a w a  8 5 - le c ia c e c h u ;

9 )  W o ln e  g ło s y  i w n io s k i ;

1 1 )  Z a k o ń c z e n ie .

N a p o w y ż s z e z e b r a n ie z a p r a s z a u p r z e j ­

m ie  Z a r z ą d .

G W A R A N C J Ę  Z A  W Y R Ó B  

R D Z E N N I E  P O L S K I D A J E
D O T Y C Z Y  S U B S K R Y P C J I W  Z A K Ł A D A C H  

G R A F I C Z N Y C H B O L E S Ł A W A S Z C Z U K I  

W  W Ą B R Z E Ź N IE .

P . T o k a r s k i S ta n is ła w  s u b s k ry b o w a ł P . O .  

P . n a  z ł 6 0  ( a  n ie  z ł 4 0 ) ; p . M o n ik a  L a m p a r s k a  

n a  z ł 4 0  ( a  n ie  z ł 2 0 ) ; p . G e r t r u d a  G ó r e c k a  n a  

z ło ty c h  2 0 .

O F IA R O W A L I N A  F . O . N .

K ó łk o  R o ln ic z e  O s ie c z e k  z ł 2 0 ; L o k a l. K o ­

m ite t F . O . N . K o w a le w o  z ł 5 4 ,8 0 ; S p ó łd z .  

M le c z . „ R o tr “ G o lu b  z ł 2 ,0 0 0 ( c z e k ) ; I I k la s a  

b . P a ń s tw . G im n . w  W ą b r z e ź n ie  z ł 5 ,7 0 , P u ­

c ia ta M ie c z y s ła w , a p te k a r z  K o w a le w o  z ł 1 5 0  

( o b l ig a c je  6  p r o c . P o ż . N a r ó d .)

Z B I Ó R K A  S Z L A C H E T N Y C H  M E T A L I  

N A  F . O . N .

P . J u l . S te in e r t o f ia r o w a ł 6 i p ó ł f u n ta  

m o n e t n ik lo w y c h ; p . M o r a ń s k a  J a n in a  4 m o
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